
W Warszawie i Kownie

KOWNO, 29.3. (teł. wł.) Daś o gcdiz. 
19 przybył do Kowna poseł R. P. mini­
ster Franciszek Charwait z małżonką. 
Poseł Charwait przybył do Kowna w to­
warzystwie sekretarza poselstwa Załę- 
skiego i attache Jaax®ykciwsfciego.

Do granicy eskortowany był poseł 
Oharwait przez dowódcę odcinka KOP. 
oraz towarzyszyli mu starostowie augu­
stowski i suwalski..

Na granicy poseł Charwat powitany 
został przez wyższych urzędników Mini­
sterstwa spraw zagranicznych i przed­
stawicieli władz lokalnych litewskich 
pow. Marjampolśkiego.

Po obu stronach granicy wudiać pośpie­
sznie przeprowadzane prace przy monto­
waniu połączeń telefonicznych. Na całej 
trasie do Kowna panował wzorowy po­
rządek. Szczególnie mTe .poseł poClski po­
witany został w miejscowości Kalwaria.

Po przybyciu do Kowna poseł Charwat 
wraz z towarzyszącymi mu oscibami za-

mieszkał w hotelu „Metropol“, nia któ­
rym powiewa flaga polska.

Po przybyciu potseł Charwat przyjął 
szefa protokułu litewskiego MSZ, z któ­
rym omówił szereg spraw dotyczących 
dalszych oficjalnych wystąpień.

WARSZAWA, 29-3. (tel. wl.) Dziś o 
godz. 22.18 przybył do Warszawy pier­
wszy poseł litewski, płk. Szkirpa w to­
warzystwie radcy poselstwa Trimakasa.

Na dworcu poseł litewski powitany 
został przez radcę MSZ Kościałkowiskle-

go. Po powitaniu poseł litewski odjechał 
do zarezerwowanych apartamentów w 
hotelu Eurcpejskim.

WYBITO SZYBY 
W KSIĘGARNI POLSKIEJ

RYGA, 29.3. (tel. wł.) Z Kowna do­
noszą.: Urzędowa „Liebuwos Aidiats“ o- 
st.ro potępia fakt wybicia szyb w księ­
garni polskiej w Kownie.

Pismo podkreśla, że wybryki -te są go­
dne napiętnowania i 'zostały wykonane 
przez niepoczytalne indywidua. Policja 
wszczęła energiczne dochodzienie.

Porozumienie polsko-litewskie
faktem dokonanym

WARSZAWA, 29.3. (tek wł.) Dnia 
28 bm. podpisane została w Augustowie 
porozumienie o bezpośredniej k.muuika- 
cji kolejowej, drogowej j lotniczej, oraz 
pocztowej, telegraficznej, radiotelegra­
ficznej i telefonicznej, zgodnie z br. m e- 
niem not, wymienionych pomiędzy Pol­
ską i Litwą dnia 19 marca br.

Porozumienie podpisali przewodniczą­
cy obu delegacyj, ze strony polskiej wi-

cedyrektor departamentu pohitycznegc 
M.S.Z. p. Tadeusz Gwiazdowski, ze stro­
my litewskiej zaś generalny dyrektor 
•kci nunikacji inż. Tuskenis.

W związku z zakończeniem konferen­
cja pefisko - litewskiej w Augustowie — 
iidbyła się wspólna pożegnalna kolaicua, 
w której, oprócz dielegaioja litewskiej i 
polskiej, wziął również udział starosta 
augustowski.

Mowa Mussoliniego
RZYM, 295 (itel. wł.). Mową, którą Musso- 

ńni wygłosi we środę po południu w> senacie 
przy dyskusji nad budżetem wojskowym,, bę­
dzie transmitowana przez radiostacje włoskie 
i szereg rozgłośni europejskich i pozaeuro­
pejskich. Mussolini będzie przemawiał 
rakterze ministra sił zbrojnych.

Pożar koszar
W CYTADELI SPANDAWSKIEJ

BERLIN, 29.3. (tel. wł.). W starych kosza­
rach historycznej Cytadeli Spandawskiej wy­
buchł dziś pożar, który wkrótce przybrał wiel 
kie rozmiary. Straż pożarna z trudem zdoła­
ła opanować ogień. Zniszczeniu uległa część 
zabudowań koszarowych. Wysokość strat nie 
ustalono.

..... ................. .... ...... ........... ....... ......... ............ .............. .
Herbatka u marszałka Prystora

z udziałem Marsz. Śmigłego-Rydza i członków Rządu
WARSZAWA, 29.3. (tel. wł.) W zwią­

zku z zakcńczemem prac Senatu bieżą­
cej sesji Izb ustawodawczych, odbyła 
saę dziś wieczorem u marszałka Senatu 
Prystora herbatka.

W przyjęciu tym, które zaszczycił 
swą obecnością Marszalek śmigły Rydz, 
wzięli udział członkowie Rządu z pre­
mierem gen. Sławojem Skłaiilkowskim 
na czele, wicemarszałkowie Sejmu i Se­
natu, prezes Najwyższej laby Kontroli 
Państwa gen. Krzemieński, pierwszy 
prezes Sądu Najwyższego Supńiski, szef 
OZN. gen. Skwarczyński, podsekretarze

stanu, przewodniczący komiisyj sejmo­
wych, senatorowie, wyżsi urzędnicy pań­
stwowi oraz urzędnicy biur Sejmu i Se­
natu.

Prof. Bartel
OTRZYMAŁ NAGRODĘ M. LWOWA

LWÓW, 29.3 (tel. wł.) W dniu dzisiejszym 
na Ratuszu lwowskim odbyło się posiedzenie 
komitetu nagrody naukowej im. Benedykt* 
Dyboskiego (matematycznej) miasta Lwowa.

W głosowaniu nagrodę nsuikową im. Bene­
dykta Dyboskiego (matematyczną) miasta 
Lwowa w kwocie 2.500 zł za rok 1937 przy­
znano pirofesorowi politechniki Iwowckiei dr 
Kazimierzowi Bartl-owi

30.(500 robotników
OKUPUJE FABRYKI PARYSKIE
PARYŻ, 28.5. (tel. wł.) W sytuacji strajko­

wej w przemyśle metalurgicznym okręgu Pa­
ryża nie zaszły żadne zmiany, mimo gorącz­
kowych nsirad i konfetrencyj, koncentrujących 
się w dalszym ciągu w prezydium Rady mini­
strów. 9 największych zakładów metalurgicz­
nych, obejmujących 30.000 robotników, w dal­
szym ciągu jest okupowanych przez strajku­
jących. Dotychczas władze nie zanotowały ża­
dnych poważniejszych incydentów.

Przedstawiciele syndykatu robotników prze 
mysłu metalowego wystąpili dziś wobec pra 
miera Bluma z propozycją, by celem zlikwido 
wania strapku robotnicy otrzymali prowizo­
ryczną podwyżkę płac, której ostateczna wy­
sokość dopiero później zostałaby ostaftecznie 
załatwiona przez arbitraż.

Premier Blum ze swej strony przeciwstawi? 
się tego rodzaju taktyce syndykatu metalow­
ców, zmierzających do przeprowadzenia' swych 
postulatów przed ogłoszeniem arbitrażu, któ­
ry w tym wypadku stałby się tylko formalno­
ścią i ze swej strony zaproponował jak na j­
szybsze ogłoszenie arbitrażu bez żadnych u- 
przednich warunków.

Bomba
W KONSULACIE WŁOSKIM

SZANGHAJ, 29.3 (tel. wł.). Dziś rzuceń, 
bombę na budyneik konsulatu włoskiego. Ofiar 
w ludziach nie było, a wyrządzone szkody są 
nieznaczne. Jest to pierwszy wypadek w 
Szanghaju zamachu na przedstawicielstwo 
' bcego państwa.

Epidemia denuncjacji w Wiedniu
Gauleiter Buerckel przestrzega przed pochopnością 

w oskarżeniach
WIEDEŃ, 29.3 (tel. wł.). Gauleiter Buerc- 

kel wydał znamienną odezwę, charakteryzu­
jącą jego nastawienie do stosunków i ludzi 
w Wiedniu.

Ostatnie godziny czerwonej Hiszpanii

Sowiety odwołują swoich oficerów i fachowców
Manifestacja ludności za zakończeniem wojny

PARYŻ, 29.3. ('tel. wi.) Koresponden­
ci pism paryskich donoszą zgodni e, źe w 
Barcelonie panuje zupełny chaos. W kaź 
dej chwili istnieje cibawa wybuchu re­
wolty i zakończania wojny przez wewnę­
trzne powstanie w Katalonii.

Ulice Barcelony patrolowane są nie­
ustannie przez samochody pancerne z 
karabinami maszynowymi, gotowymi do 
strzału. Przed gmachami publicznymi i 
lokalami, gdzie mieszczą się czerwone 
organizacje, ustawiono wzmocnione po­
sterunki również karabinami maszyno­
wymi.

Dojście do placu, gdzie mieści się 
gmach generalidad zamknęte jest za­
siekami z drutu kolczastego. Większych 
grup ludzi nie przepuszcza, się, lecz pó- 
jedyńeze osoby.

W mieście ipowtarziają się codzienie 
tłumione krwawo manifestacje.

Tłum rzuca okrzyki: „Dość wojny!“ 
•Chcemy pokoju 1“

Wielkie wrażenie i padmiecenie w car 
lym mieście wywołała wiadomość, że li­
czni oficerowie sowieccy, a szczególnie 
lotnicy, oraz komisarze polityczni maso­
wo opuszczają Barcelonę, kierując się 
do Francji.

Sowiety uznały widocznie sprawę hisz 
pańską za przegraną i poleciły swoim 
obywatelom opuścić Barcelonę.

Negrin wzywa
Franco — do

PARYŻ, 29.3. (tel. wl.) Premier Ne- 
grim wygłosił przez radio przemówienie, 
w którym potwierdzić, iż sytuacja na 
francie jest ciężka, wezwał jcilinak oby­
wateli do dalszej bohaterskiej obrany, 
twierdząc,, że obrona oznacza zwycięst­
wo. Suksecy powstańców -premier przy­
pisuje i,oh przewadze technicznej.

W odpowiedzi na tę mowę radiostacja 
w Sai amancie nadała komunikat, w któ-

Na terenie Francji znajduje s:ę już 
kilkudziesięciu .przybyłych z Barcelony 
oficerów sowieckich. Rząd sowiecki zre­
zygnował z obrony Katalonii, choć jeszi- 
cze prze! paroma dniami rozważał mo­
żliwość wysłania drogą powietrzną — 
przez Europę 200 samolotów bombo­
wych, któreby podległy do powstrzyma­
nia ofensywy gen. Franco.

do wytrwania
poddania się

rym twierdza, że Negrin oszukuje lud­
ność,, że dalsza obrona pociągnie za so­
bą tylko nowe ofiary w ludziach, nie 
prowadząc do żadnego celu, gdyż jest 
spóźniona. ,

Negrin — dowodzi komunikat — żą­
da dalszej walki, aby mieć czas na ucie­
czkę. Komunikat wzywa milicjantów do 
poddania się i wydania swych przywód­
ców powstańcom

Przede wszystkim przestrzega on Wiedeń­
czyków przed denuncjacjami na drobnych peł­
nomocników dawnego reżimu, obecnemu rzą­
dowi zależy bowiem jedynie na najwaźniej- 
=z. ch osobistościach, których jest niewiele.

Następnie zaznacza, że prace przygotowaw­
cze do plebiscytu muszą być wykonywane 
dniem i nocą j dlatego żąda wzmożenia' tempa 
pracy, zauważając, źe na wiedeńską „gernue- 
tlichkeit" przyjdzie czas po wyborach. Dalej 
polecił Buerckel zaniechania orzmaitych mniej 
lub więcej uroczystych i zawsze sutych liba- 
cyj, jako nie na czasie, bo jeszcze zbyt wiek 
nędzy jest w Wiedniu.

W końcu nakazał Buerckel wszystkim orga 
nizacjom pracodawców zaniechanie wypłaca 
nia urzędnikom j robotnikom nadzwyczajnej 
gratyfikacji z okazji wcielenia Austrii do Rze­
szy, polecając raczej użyć te pieniądze na 
przyjęcie do pracy bezrobotnych.

Walka o wyspę Wight
MANEWRY ANGIELSKIEJ FLOTY 

W KANALE LA MANCHE
LONDYN, 29.3. (tel. wł.) W kanale la 

Manche przeprowadzane są obecnie kombino­
wane manewry angielskiej floty macierzystej 
ze współudziałem lotnictwa. Punktem kulmi­
nacyjnym manewrów była dzisiejsza walka < 
wyspę Wight, która była broniona przez 3 
kontrtorpedowce, 2 torpedowce, 24 samoloty 
bombowe i 124 samoloty wywiadowcze.

Atak na wyspę Wight przeprowadzało: !. 
okrętów linionwych, ? krążowników, 27 kontr 
torpedowców i 17 samolotów wywiadowczych

Cena egi. W

Zachodni
-XXK Środa 30 marca 1938 r. ■

// I 1I II 11 &4| W Adres Redakcji i Administracji: Sosnowiec, I D|(A ono i Opłata pocztowa■ W 1 1 ■ ■ ■ ■ Piłsudskiego 4. Telef.t Red. 61064, Adm. 61073 | * .H»V. JJi./i! j uiszczona gotówką ratow’ I



s -„KURIER ZACHODNI'" środa 30 marca 1938 noku.

Ustawa o pozbawieniu obywatelstwa 
została przyjęta przez Senat

WARSZAWA, 29.3 (teL wŁ). Dziś odbyło 
»>.ę ostatnie wi bieżącej sesji zwyczajne ple­
narne posiedzenie eSnatu w obecności człon­
ków rządu.

Na wstępie uchwalono bez dyskusji rządo­
we projekty ustaw o ratyfikacji protokułu 
między Polską a Szwajcarią, dotyczącego zni­
żek celnych na produkty chemiczne i porozu­
mienia między Polską a Norwegią, dotyczące­
go zmiany protokułu taryfowego polsko-nor­
weskiego z dnia 14 marca 1936 r.

Skolei izba przystąpiła do debaty nad rzą­
dowym projektem ustawy o zmianie granic 
województwa Białosto-.kiego, Kieleckiego, Lu­
belskiego, Łódzkiego i Warszawskiego.

Sen. Decykśewicz zgłasza rezolucję, aby 
rząd przygotowując nowy poddał administra­
cyjny państwa, miał na uwadze konieczność 
tworzenia województw dużych i silnych, któ- 
reby mogły spełnić zadania, wynikające z art. 
75 konstytucji, tj. związane z utworzeniem sa 
morządu wojewódzkiego.

Senat uchwalił projekt ustawy. Rezolucja 
sen. Decykiewicza upadła.

Sen. Lewandowski referował nowelę do roz­
porządzenia Prezydenta R P. o komunalnych 
kasach oszczędności. Ponieważ upłynął ter­
min, w którym związki założycielskie miały 
wpłacić kapitał azkładowy do kas komunal­
nych, a niektóre związki tego jeszcze nie do­
pełniły, obecna nowela daje możność uczynie­
nia tego do końca października 1942 r. oraz 
upoważnia Min. skarbu do rozłożenia tej su­
my na spłaty roczne.

Następnie bez dyskusji senat przyjął nastę­
pujące projekty ustaw; w sprawie zmiany roz 
porządzenia Prezydenta R. P. o obowiązku 
odstępowania zwierzą pociągowych, wozów, 
pojazdów mechanicznych i rowerów dla celów 
obrony państwa,. o sprzedaży nieruchomości 
państwowej gminie m. st. Warszawy, o zmien­
nie ustawy o zakresie działania ministra ko­
lei żelaznych i o organizacji urzędów kolejo­
wych oraz o rejestrowych prawach rzeczowych 
na pojazdach mechanicznych.

Na uwagę zasługują obrady nad projektem 
ustawy o pozbawieniu obywatedstwai. Projekt 
rafinował sen. Siudowski. W dyskusji sen. 
Decykiewicz wystąpił z krytyką poszczegól­
nych postanowień projektu, przy czym zau-

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy: Holandia 293.90; Bruksela 89.75; 

Kopenhaga 117.75; Londyn 26.38; Nowy Jork 
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I POŻAR W LONDYNIE
SagiKgMHMmHnHKHSBram POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

— Tędy cię wiedlH?!... Sprytna baba!
Szkoda że ojca nie ma w domu, bo z 
miejsca wyrzuciłby ją na zbity łeb.

— Bert!— — zawołała praenażona 
Jemy.

-— Uspokój się, moje dziecko. Wiem, 
co mówię — oświadczył poważnie. — 
Zastanawiam się w tej cihwiłi, czy nie 
powinienem sam tego zrobić w zastęp­
stwie ojca-.

Zrobił krok w kierunku drzwi, lecz 
dziewczyna podbiegła i zagrodziła mu 
drogę. Była blada i drżała ze strachu.

— No, no, Jemy, me bój się — rzeki 
z uśmiechem. — Nie zrobię tego, bo prze 
cdeź jestem dobrze wychowany. Chcia- 
łem tylko... zresztą mam nadzieję, że 
niedługo same stąd zwieje.

Wlazł na okno i z miną znaiwicy zaczął 
oglądać samochód, mrucząc -pod nosem 
jakieś fachowe uwagi. Nic go nie ob­
chodziło, że siostra była wprost nieprzy­

tomna z ciekawości,
Jenny czuła, że Bert coś wie .oi spra­

wie, która sprowadziła do nich lady 
Bounders we własnej osobie, a nie za­
pytałaby go o to za nic w świecie: przede 
wszystkim była starsza, więc nie wypa­
dało prosić smarkacza o cokolwiek; na­
stępnie wiedziała z góry, że zbędzie ją 
kpinami.

Wkrótce usłyszeli oboje hałas otwie­
ranych drzwi i kroki na korytarzu; po­
tem ujrzeli w ogródku matkę odprowa­
dzającą gcściia. Szofer wyrzucił pośpie­
sznie papierosa,, zeskoczył ze swego miej 
sea i otworzy! drzwiczki wozu.

Obydwie kobiety szły wdlnym kro­
kiem, rozmawiając po drodze, a gdy się 
zblżyły 'do furtki, pani Striekland uchy­
liła ją ż taką "usłużnością, że Bertowi
'robiło się przykro.

ważył, że niezrozumiały jest przepis art. 2, 
który postanawiał, że orzeczenie o pozbawie­
niu obywatelstwa nie ma zawierać uzasadnie­
nia, a zarazem dopuszcza skargi do NTA.

Sen. Trockenheim uzasadnia ze swej stro­
ny poprawkę mniejszości i zauważa, że na 
wypadek nieprzyjęcia tych poprawek, będzie 
głosował przeciwko projektowi ustawy.

Sen. Barański w polemice z sen. Trocken- 
heimem zauważa, że jeśli ktoś będzie za gra­
nicą dbał o dobre imię Polski, to rząd mu mc 
me zaszkodzi, ale mu pomoże.

Mówca wspomina o obywatelach polskich, 
którzy za granicą w dniu 3 Maja modlą się 
o pomyślność kraju. .Tacy żydzi nie będą poz­
bawieni obywatelstwa. <■: / .

Mii liny sio i orzewasa p. franco
Zwalanie posiedzenia Komitetu Nieinterwen

LONDYN, 29.3. (tel. wł.) W związku 
z faktem zwołania na najbltszy czwar­
tek posiedzenia Komitetu Nieinterwen­
cji, w kołach miar; dajinych wyjaśniają, 
że zwołanie tego .posiedzenia następuje z 
inicjatywy lorda Plymoutha. Rz?ji bry­
tyjski uważa rzekomo, że , sytuacja wałki 
domowej w Hiszpanii uległa ostatnio 
wskutek stanowczej przewagi gen. Erom 
co tak daleko idącym przemianom, że 
■założenia brytyjskiego planu: wycofa­
nie ochctników, ustanowienie wzmożo­
nej kontroli £ przyznanie gen. Franco 
•praw kombatanta przestały być do pe­
wnego stopnia aktualne.

WARSZAWA, 29.3. (teł. wł.) W Mi­
nisterstwie rolinfctwa odbyła się dziś 
konferencja: 'prasowa, ma której wicemi­
nister M. Wierusiz-Kcwalski przedstawi] 
zamierzenia rządu w dziedzinie aprowi­
zacja kraju.

Aparat aprowizacyjmy kraju musi 
być gotowy ma wypadek, gdyby zorga­
nizowana gospodarka OTaiz właściwa po- 
iftyka aprowizacyjna stały się nakazem 
chwili. W związku z tym sprawy apro- 
wizacyjne skoncentrowane zostały w 
rękach ministra rolnictwa.

W całokształcie tych spraw pieczę 
nad artykułami nierolniczymi, powszed­
niego użytku sprawować jednak będą

Polski Komitet Żywnościowy

SPRAWY APR0W1ZACYJNE KRAJU
W JEDNYCH RĘKACHw

Lady Boundens wyciągnęła dłoń na — Tyle lat czekam ,by dostali wreszcie 
pożegnanie, wsiadła dc- samochodu. ski-|.przyzwoitą posadę, abym nie notrzetoo-

Nie jest antysemitą — mówi sen. Barański 
— ale w Argentynie i Brazylii' znajdują się 
obywatele polscy znanej panu narodowości, 
którzy nie przynoszą nam nic, poza wstydem.

Ustawa jest wyrazem samoobrony państwa 
polskiego. Niech się wszystkie śmiecie, któ­
rym Polska jest obojętna, pod polskość nie 
podszywają (huczne oklaski).

W głosowaniu Izba odrzuciła poprawki sen. 
Trockenhehna i przyjęła projekt ustawy w 
brzmieniu sejmowym.

Referowany przez sen. Ewerta, jako ostat­
ni punkt porządku obrad projekt uetawy o ul­
gach inwestycyjnych nie wywołał dyskusji 
i projekt ten zgodMie z wnioskiem referenta 
został przyjęty.

W 'kołach brytyjskich panuje przeto 
•przekonanie, że należałoby na czwartko­
wym posiedzeniu dokcimać przeglądu sy­
tuacji: i ustalić, do jakiego stopnia pro­
pozycje planu brytyjskiego póz stają je­
szcze aktualne, wmglęllnie które z tych 
propozycyj należałoby w ogóle wycofać, 
a które przystosować do zmienionych 
warunków hiszpańskich.

Nie ulega wątpliwości, że dyskusja na 
posiedzeniu czwarcltowym będzie wyczer­
pująca i zasadni cza i ujawni daleko idą­
ce rozbieżności wśród zainteresowanych 
mocarstw.

poszczególne resorty gospodarcze.
Resorty te współprac iwać będą ściśle 

z czynnikiem odpowuedlziiańnym za całość 
spraw aiprowizacyjnych.

Pośrednio tworzone będą rezerwy, ko­
nieczne ze względu na obr inność państ­
wa. Tak np. • popierane będzie wzmoże­
nie spożycia, pewnych produktów (jak 
np. konserw) w czasie pokciju oraz wy­
dalinę powiększenie eksportu.

Artykuły eksportowe w razie potrze­
by będą tworzyły najbardziej uchwytną 
rezerwę.

Praca nad wzmożeniem spożycia we­
wnątrz kraju oraz powiększeniem eks­
portu rozłożona będzie miięitzy admini­
strację państwową oraz zcrgantzowaną 

nęla przyjaźnie głową i odjechała.
Pani Strickland patrzyła wiślad za n:ą 

i stała nieruchomo, póki nie usłyszała, 
że dzieci ku niej biegną. Odwróciła się 
wówczas i inie zwracając uwagi na ich 
pytające spojrzenia, powolnym batrdzo 
zmęczonym krclkiem powlokła się ku do­
mowi. Na korytarzu siły , ją opuściły. 
Stęknęla głucho i opadła na krzesło.

— Ojciec... Boże święty, co ten czło­
wiek rcbó!.. — zaczęła szukać chustki, 
by otrzeć łzy, których obfitość określa­
ła najlepiej stopień wzburzenia. Jenny 
podała prędko swoją. — Wyobraź sobie 
— ciągnęła, zwracając się do córki — 
•ojciec może zostać w każdej chwila dy­
rektorem oddziału „Banku Zachodntego" 
w Oheltenhamie.. sześćset funtów rocz­
nie... i odmówił!.. Wyobraź sobie, odlmó- 
will, jak gdyby miał nie wiem jaki wy­
bór... I wiesz dlaczego? Bo musnąłby zrcn 
bić panu Boundersowi drobną, osobistą 
przysługę A ojciec się upart i nie chce! 
No jak ci się to podoba?

Jenny patrzyła ze zdziwieniem na ma­
tkę, która z płaczliwego tanu przeszła
stopniowo na ton oburzenia i skargi.

Skład reprezentacji polskiej
NA MECZ Z JUGOSŁAWIĄ

WARSZAWA, 29.3 (teł. wŁ). Kapitan 
sportowy Polskiego Związku Piłki Nożnej p. 
Kałuża ustalił następujący ostateczny skład 
na mecz rewanżowy o mistrzostwo świata x 
Jugosławią, który się odbędzie w najbliższą 
niedzielę w Białogirodzie: bramkarz — Ma­
dejski (rez, Pawłowski), obrońcy: Szczepa­
niak i Gałecki (raz. Michalski), pomocnicy; 
Góra, Nytz i Dytko, napastnicy: Piec L 
Piontek, Wostai, Wilimowski, Wodarz (rez. 
Scherfke).

Kierownikami ekspedycji będą płk. Żołę- 
dziowski inż. Przewomsiki i kapitan- sportowy 
Kałuża.

Sędzią meczu będzie Włoch Barlasdna. Sę­
dzią liniowym ze strony Polska będzie p. 
Schneider.

Wyjazd nastąpi w piątek o godz. 7.40 rano 
z Warszawy. Reszta zawodników przyłączy 
się do ekspedycji w Katowicach.

TRWAŁE i PRAKTYCZNE 
W NOSZENIU 

Na każdą porę dnia stosowne ubranie 
z wykwintnego materiału Bielskiego 

po bardzo niskich cenach poleca 
NAJWIĘKSZY CHRZEŚCIJAŃSKI 

SKŁAD SUKNA
EDWARDA

ROSIŃSKIEGO
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 2 

Tek 626-06
(vis a vis kościółka kolejowego) 

Na składzie duży wybór materiałów 
w najmodniejszych kolorach i deseniach 
na kostiumy, płaszcze spodnie i.tjp, 

SUKNO BILARDOWE- 
Obsługa fachowa! 1092 Ceny niskie!

spółdzielczość i kapitał prywatny, zdol­
ny Służyć csetom wskazanym przea Pań-
Sbwo..

Konfkretne -posunięcia w tym zakresie 
nastąpią zapewne przed nowym rokiem 
gosp derozym, niezwłocznie po ukończe­
niu organizacji agend aprowizacyjinych 
we władzach centralnych.

Dla bli ższego ustalenia i śledzenia po­
trzeb aprowizacyjnyah ludności

powołany zostanie Polski Komitet 
żywnościowy.

Zadaniem jego byłoby koordynowani* 
akcji rząkwej ze społeczną w drafcie wy­
żywienia kraju i -problemów z tym zwrą- 
nyćh, a także utrzymanie łąetzmoścd ż 
analogieanymn placówkami Za granicą.

wata harować od świtu do nocy. Ty by5 
mogła wstąpić na jakieś wyższe kursy, 
nauczyć sdę rzeczy przyjemnych i poży­
tecznych, Bert miałby zaipawmicny Cam- 
br.Dge... i 'kiedy człowieka proszą, by naj­
eżył łaskawe przyjąć to wszystko... ccś 
mu strzela do głowy i odmawia! Rozu­
miesz?! CM-ma-wia!... Zawsze twierdzi­
łam, że mężczyźni mają nśepraiwdopodob. 
nie tępe mózgi! — zaczerpnęła powie­
trza..— Wiesz, był takii moment, iż my- 
ślaiam,.że się spalę ze wstydu! Lady 
Boundens zapytuje mnie, dlaiazego osinie 
chce, a ja, żona, muszę odpowiedzieć, że 
o niczym nie wiem. Dctpiero od kogoś 
obefego się dowiaduję, co proponują mę- 
żwn., mojemu mężowi! Och!.„

Niesłychane oburzenie odebrało jej 
mowę.

Jenny, blada ze strachu i z podniece­
nia, patrzyła na matkę rozszerzonymi 
cezami. Chciała coś powiedzieć, lecz u- 
ipnzedził ją brat.

— Zaraz, mamusiu — wtrącił Bert ci* 
cho —- mamusia jest bardzo niesprawne 
dłiwą w stosunku do ojca. Wiem...

[<C. d. n.)
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[o M oin. Beck o sytuacji eurouoiskioi 
na herbatce u marsz. Prystora?

Słowo** wileńskie donosi z Warszawy: 
Aczkolwiek uczestnicy przyjęcia, wyda­
nego przez marszałka Prystana dla miin. 
Becka zachowują całkowitą dyskrecję 
co do przebiegu sobotniego zebrania, to 
jednak przeniknęły do kół pciditycznych 
pewne informacje.

Trzeba więc powiedzieć, że obydwa 
przemówienia ministra Becika były pra­
wdziwym tour d‘horizont sytuacji euro­
pejskiej.

Oczywiście sprawa Austrii wysunęła 
się ma plan pierwszy, ale jeżefl,ii chodzi o 
konsekwencje Anschlussu, to najwięk­
sze zainteresowanie wśród zebranych 
-ywołała obecna sytuacja Czechosłowa­
cji.. Dotychczasowa polityka mim. Becka 
wobec Czechosłowacji zyskała całkowite 
uznanie.

W odniesieniu do sprawy mniejszości 
polskiej w Czechosłowacji min. Beck po­
wtórzył w ogólnych zarysach to, co po­
wiedział niedawno w głośnym wywiadzie 
z dziennikarzem angielskim.

Przebieg wypadków litewskich byi dy­
skutowany na tle sytuacji międzynaro­
dowej. Stanowisko Niemiec i Włoch by­
ło niemal .identyczne, gdyż obydwa te 
państwa zgłosiły w sprawie litewskiej 
desinteressememt. Niejasne stanowisko 
Francji nie było niespodzianką, gdyż 
Francja nic nie zrobiła przez lat 18, a-

żeby przyczynić saę do znormalizowania 
stosunków pclsko-litewskiioh. Bardzo po­
jednawczą okazała się inicjatywa an­
gielska. Zupełną niemoc wykazały So­
wiety.

O roli Ligi Narodów min. Beck powtó­
rzył również te poglądy, które wypo­
wiedział w. wywiadzie udzielonym prasie 
angielskiej.

Min. Beck uzasadnił również wobec 
zebranych, dlaczego nota, wysłana do 
Kowna przez rząd polski, była ograni­
czona do kwestii stosunków dyploma­
tycznych. Można oczekiwać, iż politykę 
min. Becka w stosunku do Litwy cecho­
wać będzie nadal cierpliwość, spokój i 
pełny umiar.

Przyszłość stosunków polsko - litew­
skich była oczywiście żywo omawiana- 
Zebrani odnieśli wrażenie, iż pcHityka w 
stosunku do mniejszości. łitewekiej za­
mieszkującej państwo polski®, nie leża­
ła w zakresie wpływów MSZ.

W dyskusji poruszona zastała również 
sprawa ostatniego oświadczenia kancle­
rza Hitlera na temat Pomorza- I na to 
min. Beck udzielił wyczerpującej odpo­
wiedzi

Prócz członków komisji spraw zagra­
nicznych w herbatce u marszałka Pry­
stora wziął również udział płk. Słaiwek.

to połowa pranial
Łatwo można się o tym 
przekonać, używając do 
namoczenia bielizny za­
wierającego mydło prosz­
ku Schichta. Nazajutrz ra­
no okaże się, że większość 
plam znikła. Resztę brudu 
łatwo będzie usunąć przez 
gotowanie.

PROSZEK 
SCHICHTA 

rozpuszcza brud, bo zawiera mydło

JEDNOŚCIĄ SILNI

Po utworzeniu Zw. Polaków w Czechosłowacji
Wiadomość o utworzeniu za Olzą jed­

nolitego Związku Polaków w Czechosło­
wacji przyjmuje całe społeczeństwo pol­
skie z najwyższą radością. Zjednoczenie 
polskich ugrupowań politycznych i spo­
łecznych w jedną organizację, występu­
jącą wobec władz czeskich ze zgodnymi 
żądaniami całej ludności pciskiej, którą 
kordon graniczny oddziela od Rzeczy­
pospolitej,

jest wydarzeniem równocześnie ra­
dosnym i pełnym znaczenia.

Wielkie niegdyś rozproszkowanie o- 
pioiii publicznej polskiej w Czechosłowa­
cji osłabiało poważnie żywioł polski, 
walczący o należne mu prawa. W latach 
'‘statnich wzmagający się nacisk ekster­
minacyjny władz czeskich j budząca się 
świadomość celów, o których osiągnięcie 
trzeba walczyć, przyczyniły się do wzmo­
żenia dążeń konsolidacyjnych. Akt z dn. 
26 marca mb. o powołaniu do, życia Zw.iąz 
ku Polaków w Czechosłowacji „jako wy­
razu jedności politycznej Polaków za­
mieszkujących w Czechosłowacji" jest 
wyrazistym i pięknym ukoronowaniem 
wieloletnich dążeń zjednoczeniowych. 
Jest równocześnie wzmożeniem sił pol­
skich w walce o praiwa,
jest triumfem idei konsolidacji narodo­
wej, która zdobywa sobie teren już nie 
tylko w Rzeczypospolitej, ale wszędzie 

tam, gdzie brzmi mowa polska.
Po -wspaniałym zjeździe Związku Pola­
ków w Niemczech, jest powstanie Związ­
ku Polaków w Czechosłowacji nową ak­
tywną pozycją w dziele polskiego zjed­
noczenia narodowego w kraju i na ob­
czyźnie.

Centralny organ prasowy ludności pol­
skiej w Czechosłowacji', ,,Dziennik Pol­
ski**, powitał powstanie jednolitej orga­
nizacji artykułem, w którym jednak nie 
rozwodził się długo, nad stroną uczucio­
wą tego wydarzenia. Słusznie! Ludność 
polska w Czechosłowacji trwa w pełnym 
napięcia zmaganiu, jest w walce, w kar­
nym i jednolitym szeregu — na froncie!

Jeśli 
sam masz niewiele 

daj wedle 
swej możności - 
ale daj zaraz 

na Pomoc Zimowej! 
Konto P. K. O. 70.200

Pomoc Zimowa

Nie ma czasu na sentymentalne rozpa­
miętywania, bowiem twarda prawda o 
dziennego, szarego żywota przywołuje 
ją do poszukiwania rozwiązań praktycz­
nych. „Dziennik Polski** formułuje ten 
program rozwiązań bardzo jasno. A 
więc naprzód — równouprawnienie dla 
Polaków na ich własnych, etnicznych 
terenach, wchodzących w skład republi­
ki czechosłowackiej. Równouprawnienie 
z Czechami i równouprawnienie z inny­
mi narodami zamieszkującymi Czecho­
słowację.

Prawo do pracy, do nabożeństwa i do 
tnauki w ojczystym języku. Prawo do 
zajmowania przez Polaków stanowisk u- 
rzędowych i kierowniczych w instytu­
cjach prywatnych, wszędzie tam, gdzie 
Polacy zamieszkują w przytłaczającej

Uznanie Polaków za równorzędnego 
partnera z Czechami. Faktyczne wyko­
nanie tych uprawnień, które ludności- 
polskiej gwarantuje na papierze konsty-

ANGLICY i NIEMCY

DWA NARODY-DWIE POLITYKI
Pomimo wielokrotnych wiysilków z o- 

bu stron nie daje się jakoś osiągnąć po­
rozumienie pomiędzy tymi dwoma naro­
dami pcid względem zapatrywań poli­
tycznych. Różnice, jakie istnieją .pomię­
dzy zapatrywaniami na najważniejsze 
polityczne sprawy, dadzą się sprowadzić 
do trzech najważniejszych. Każda stro­
na obwinia drugą, stawia jej pewne za­
rzuty, a jednocześnie brani swego sta­
nowiska.

Anglicy zarzucają Niemcom, że ci pod 
dali się dyktaturze, a przez to odmawia­
ją jednostce wolności. Niemcy zaś za­
rzucają Anglikom, że ci, przez poddanie 
się dyktaturze Ligi Naród, odmawiają 
swobedy poszczególnym państwom. Po­
między tymi poglądami istnieje jednak 
pewna analogia. Oba kraje uważają dy­
ktaturę,

jako swego rodzaju zło i oba uzna­
ją wolność j swobodę za rzeczy bar­

dzo ważne.
Różnica więc nie polega na tym, że je­
den naród’ uważa dyktaturę za ecś do­
brego, a drugi wierzy w całkowitą wol­
ność, ale na tym, że to,, co jeden naród 
uważa za wolność, drugi widzi w tym 
dyktaturę. Anglicy chcą wolności dla po-

tucja i ustawodawstwo czeskie, ale które 
nigdy w życie nie weszły.

żądanie tych samych praw, ktefre mo­
gą być nadane innym narodowoiścicm, 
tworzącym republikę czechosłowacką, a 
ponieważ wszystkie te narodowości do­
magają się autonomii — aiutanomii dla 
obszarów przez siebie w znakomitej wię 
kszości zamieszkałych, żądają również 
Polacy w Czechosłowacji.

Wyraźny, jasny i konkretny program.. 
Nie w celach demagogii, ani rozsadzania 
od wewnątrz państwa Czechosłowackie­
go postawiony. Spełnienie wiszystkich 
żądań polskich .leży w sferze realnych 
możliwości, a przeważnie nawet w za­
kresie już obowiązujących, tylko nie 
realizowanych praw czeskich. Związek 
Polaków w Czechosłowacji przystąpi, je­
dnością silny, do realizacji swego pro­
gramu, a zza kordonu granicznego, z mi­
lionów ust polskich usłyszy serdeczne— 
„Szczęść Boże!** i zapewnienie poparcia 
w oczekującej go ciężkiej walce.

szczególnych jednostek i porządku na 
świecie, a Niemcy chcą porządku u sie­
bie w kraju i wolności w sprawach mię­
dzynarodowych.

Drugi zarzut polega na tym, że An­
glicy są jakoby w polityce nieuczciwi, a 
Niemcy znowu nie szanują przyjętych 
ną siebie zobowiązań w formie trakta­
tów. Anglikom Niemcy zarzucają umy­
słową i moralną nieuczciwość. Anglicy 
zaś Niemcom — brak poszanowania pra­
wa przez niedotrzymywanie zawartych 
umów. Różnica polega na pojmowaniu i 
komentowaniu zasad prawnych. Anglicy 
uważają prawo jako niezmienne, ulega­
jące jednak zastosowaniu do okoliczno­
ści, spowodowanych zaszłymi 'zmianami. 
Zarzut stawiany Anglikom pochodzi 
stąd, że aczkolwiek uważają oni prawo 
za niepodlegająoe zmianom,

to jednak komentowanie litery pra­
wa i stosowanie go uzależniają od 

okoliczności.
Stąd pochodzi zarzut nieuczciwości w 
stosunkach międzynarodowych. Niemcy 
natomiast uważają prawo za niezmien­
ne tylko o tyle, o ile warunki', w jakich 
•to prawo zostało wprowadzone pozosta- 
ją bez zmiany. Skoro tylko warunki się 

cni, że prawo nie obo-l

Nie wolno wątpić, że powstanie jed­
nolitej organizacj i polskiej w Czechosło­
wacji i wpłynie na stanowisko rządu pra­
skiego wobec ludności polskiej. Siła 
zwartego frontu ludności polskiej mą 
swą wymowę, a wymowa ta niechybnie 
będzie zrozumiana w Pradze, o ile nie 
stracono tam jeszcze całkowicie poczucia 
rzeczywistości. Umiarkowanie żądań pal 
skich musi przemówić do kierowników 
•polityki czeskiej z tą samą silą, z jaką 
przemówi <dio nich napewino fakt, iż żą­
dania te wysuwa cała ludność polska, z 
całym zdecydowaniem.

Na reakcję Pragi oczekują zresztą 
nie tylko Polacy w Czechosłowacji. Wie­
lokrotnie z łamów prasy polskiej i z wy­
sokich urzędowych miejsc polskich de­
klarowane zainteresowanie losem Pola­
ków w Czechosłowacji — nie słabnie. 
Przeciwnie — fakt zjednoczenia sił pol­
skich za Olzą sprawia, iż front polski w 
Czechosłowacji otrzymuje z kraju po­
parcie równie jak on sam — jednolite!

wiązuje. Ponieważ jednak warunki ni­
gdy nie pozostają beiz zmiany, więc dla 
Niemców umowa nie jest nigdy wiążąca.

Inaczej mówiąc, zawierają ją oni tyl­
ko po to, aby ją samowolnie rozwiązać, 
skero skonstatują, że stała się dla nich 
niekorzystna wskutek zmiany pewnych 
warunków. Anglicy natomiast, trzyma-, 
jąc się umowy i uważając ją za obowią­
zującą nawet wtedy, gdy warunki się 
zmieniły na ich niekorzyść, starają się 
tak naginać jej warunki, tak manipulo­
wać w ramach tej umowy, że z natury 
rzeczy wywołują zarzut neuczciwości.

Trzeci wreszcie zarzut polega na tym, 
że Anglicy nigdy nie wiedzą, czego Niem 
cy chcą, natomiast Niemcy uważają An­
glików za oportunistów bez żadnych za­
sad. Nie wiedząc dokładnie, czego Niem­
cy chcą i co ich może zadowolnić, An­
glicy nie mogą rozpocząć pea.-trakta.cyj i 
robić ustępstw. Niemcy znowu sądzą, że 
nigdy nie mogą być pewni, w jakim kie­
runku pójdą Anglicy:

dziś są z nimi, a jutro przeciw nim. 
Stąd pochodzi trudność w normowaniu 
warunków pcmiędzy obydwoma kraja­
mi. Impanderabiia psychiczne i prawne 
w stosunkach pomiędzy obydwoma kra­
jami rodzą niepewność i brak zapr^nia-
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Rozmowa z Ladis Kiepurą
Jan Kiepura śpiewać będzie w Sosnowcu w końcu 

maja lub w początku czerwca
Jak już donosiliśmy wcac j, w So­

snowcu bawił przez 2 dni znakomity 
artysta śpiewak Władysław Ladis Kie­
pura.

Władysław Ladis Kiepura przebywa 
stale w Hamburgu, gdzie występuje w 
Operze państwowej.

Po odwiedzeniu Sosnowca na 2 tygo­
dnie wyjechał do Warszawy, skąd <przy- 
jedaie do Sosnowca na Święta, aby w 
drugim dniu świąt (iw dniu 18 kwiet­
nia) dać koncert, przeznaczając cały do­
chód z koncertu na cel dobroczynny.

W koncercie tym weamiie udział rów­
nież p. Maria Fkrenzo, artystka Opery 
w Mediolanie.

O szczegółach tego koncertu, który 
wywoła n.ewątpliwie zainteresowanie 
w szerokich kołach miłośników prawdzi­
wego kunsztu śpiewaczego — napisze- 
my w najbliższych dniach.

Korzystając z pobytu p. Władysława 
Ladis Kiepury, który czuje sdę związa­
ny mocnymi węzfemi sentymentu ze 
swym miastem rodzinnym, nawiązali­
śmy kontakt bezp.średni, informując 
sdę o zaunnerzenia w najbliższej przyszło­
ści mistrza Jana Kiepury, przebywają­
cego obecnie w St. Zjednoczonych i na­
szego rozmówcy p. Władysława.

— Wobec pogłcsek — mówi p. Włady­
sław — jakoby mój brat zaniechał my­
śli koncertowania w Sosnowcu, upowa­
żniony jestem do oświadczenia, iż kon 
certować będzie. Uważa to za swoje 
moralne zobowiązanie wobec Sosnowca. 
Brat mój przybędzie do Europy w koń­
cu kwietnia, a w Sosnowcu zamierza 
koncertować w końca maja lub pierw­
szych dniach czerwca.

— Ozy będzie mógł śpiewać na otwar 
tym powietrzu?

— O ile będzie ciepło i pogoda — o- 
ezywiście. Istnieje projekt urządzenia 
koncertu na stadionie PW i WF. Gorzej 
tęitóe, o ile wypadnie tego dnia słaba. 
Znajdzie aię jednak zapewne jakaś sala.

— Gzy pan Jan angażuje się gdzieś 
na stele obecnie?

— Nie. Po powrocie ae St Zjednoczo­
nych jakiś czas pozostanie w Berlinie 
a później kręci fiłm we Włoszech.

— A pan?
— Je obecnie mam 2 tygodnie pauzy,

które wykorzystuję dla załatwienia 
spraw majątkowych brata i moich. No­
simy s-ię z zamiarem wybudowania do­
mu w Warszawie. Z Warszawy przyja- 
dę na koncert do Sosnowca, z Sosnowca 
jadę dc Berlina, a stamtąd do Hambur­
ga.

W dalszej rozmowie dowiadujemy aię 
o niesłychanie pracowitym trybie życia 
obu braci. Jan Kiepura, pomimo nawału 
zajęcia — nie zapomina o przyrzeczeniu

•
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We wtorek, dn. 5 kwietnia o godzinie 
10.30 rana odbędzie sdę w Sosnowcu w 
Izbie przemysłowo - handlowej doniosły 
zjazd gospodarczy poświęcony sprawom 
organizacyjnym 1 inwestycyjnym w 
Centralnym Okręgu Przemysłowym.

W obradach wezmą udział: dyrektor 
departamentu Min. skarbu p. Martin z 
towarzyszącymi mu urzędnikami Min. 
skarbu, przedstawiciele Min. przemysłu 
i handlu, przedstawiciele wszystkich 10

NA FALI DNIA
POEZJA- I PAPIEROSY

W dnru wczorajszym w „Ewpresie Zagłę­
bia" w rubryce „Drzazgi" pojawiła się zło­
śliwa aluzja pod adresem młodzieży szkol­
nej, która wydała jednodniówkę, poświęco­
ną Gdańskowi. Otrzymaliśmy następującej 
treści odpowiedź, pochodzącą z kół młodzie­
ży pod adresem „Expresu Z.“ 
W „Expresie Zagłębia" z dnia 29 marca br. 

przeczytaliśmy (piszę „my“ — bowiem wy­
stępuje jako jeden z pośród obszernego grona 
kolegów) felietonik w rubryce „Drzazgi" p.t. 
Gdańsk.

Na wstępie autor rozpływa się nad entu­
zjazmem, zapałem i umiłowaniem morza przez 
młodzież i— nagle kondensuje swój kiepski 
dowcip na jednym z uczniów, przyczepiając 
się do jego utworu. Utwór ten to pięciowierez 
zawierający jednak głęboką treść, przema­
wiającą raczej na dobro autora. Jednak „Ex- 
pres Zagł." (powiedzmy wyraźnie p. „Wim") 
nie spodobał się... podpis pod wierszem i na 
len temat snuje złośliwości.

Po co ta obłuda na początku — panie 
,Wiłn“ — skoro później złośliwe i niemądre 
zakończenie?

Pan „Wim" wysilając się na nieudany 
dowcip powiada, że lepiej byłoby, 'aby mło­
dzież szkolna zamiast pisać wiersze i tworzyć 
bractwa intelcfttualno . artystyczne... paliła 
papierosy.

Po stylu poznaj e się człowieka, a ten „Sty­
lowy" dowcip nie wymaga dodatkowej chara­
kterystyki felietonisty EspreSU.

Pan „Włm" musłał palić papierosy aa mło­
da (jak zaleca koledze Ś.) a dopiero będąc 
starszym zaczął... pisać i to., są skutki,

Jeżeli możemy służyć dobrą radą to prosi­
my „Espres Zagłębia" o nie wtrącanie się w 
nasze sprawy w takiej formie jak to czyni 

Zdz. B-fM.
P. S. Pragnę zaznaczyć, że nie jestem człon 

kiem bractwa, które tak złośEwie potrakto- 
mkm MotaU ałam _Expr«a Ł" 
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Marzec

Środa
Jama Klim&ka op., Kwiryna 
Słowiański: Csęsstobora.
Słońca wsch. 618, xach. 18.5 
Księżyca w. 4-200, zach. 16.®

HISTORIA PODAJE:
1675 Sejm elekcyjny Jana HI w Warszawie. 
1831 Bitwa powstańców pod Wawrem.
1917 Manifest rosyjski rządu Kierońskiego 

przyznegący Polsce prawo do niejpodległ.
1919 Stolica Apostolska uznaje państwo 

polskie.
PRZYSŁOWIA:

Kto sieje groch w marcu, 
Będzie go gotował w garncu, 
A kto -w maju — ten w jaju.

AFORYZMY:
Mówi się zazwyczaj dopiero wtedy: „Pozna­

łem tego człowieka", gdy się go poznało z 
najgorszej strony.
RADY PRAKTYCZNE:

Sól usunie plamy od herbaty z filiżanek 
wykonanych z delikatnej porcelany.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Durna".
EDEN, „Pani Walewska". 
PATRIA: „Fortancerki".

X WALNE ZEBRANIE STÓW. KUP­
CÓW POLSKICH W STRZEMIESZY­
CACH. W dniu 27 bm. odbyto się walne 
zebranie eztonków Stów. Kuprów Pol­
skich cddtaiał w Strzemieszycach. Zebra- 
wodnicząeego p. Michalskiego, na ase- 
wodniczącego p. Mchaiiłskiego, na ase­
sorów pp. Deję i Hana, na sekretarza p. 
A. Bubla. Po krótkim sprawozdaniu i 
odczytaniu protokułu, tajnym gtoscwa.- 
nie wybrano nowy zarząd w skład któ­
rego wchodzą: prezes — p. Kuc, człon­
kowie pp.: Barczyński, Deja, Porc, Ocie­
pka, Han i Ciecierski; doi komisji rewi­
zyjnej pp.: J. Saetreeki, A. Buibel oi Pa- 
sik; zastępcami pp.: T. Gondek, Samso­
nowicz, J. Kowalski i W. Smutek. Skła­
dki członkowie usta-’ 1.50 ił. i
24

danym Sosnowcowi i często w rozmowie 
porusza sprawę swego koncertu.

Wracamy jeszcze do sprawy koncertu 
Ladisa Kiepury i p. Marii Fiorenzo w 
drugi dzień świąt Wielkanocy. Na czele 
komitetu organiziacyjinego koncertu — 
na prośbę p. Ladis Kiepury — stać bę­
dzie: ks. kanonik Jankowski.

Komitet zorganizuje się w najbliż­
szych -dniach.

Nowootwarty skład sukna fabryk bielskich 

JAN GARDAŚ
SO SNOWIEC

ul. Warszawska 20 (obok kina „Rialto") Telefon Nr. 62-049.
Poleca na SEZON WIOSENNO-LETNI w wielkim wyborze 
wykwintne materiały ubraniowe, płaszczowe i kostiumowe.

OBSŁUGA FACHOWA! 618 CENY NISKIE!
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Zjazd gospodarczy w Sosnowcu 
w sprawie organizacji COP.

Izb przemysłowo - handlowych oraz 
przedstawiciele sfer gospodarczych, t. 
zw. inwestorów, którzy. już uruchomili 
przedsiębiorstwa w G. O. P., ewentualnie 
zamierzają je zorganizować.

Zjazd gospodarczy w Sosnowcu po­
przedzony będzie zjazdem przedstawi­
cieli wszystkich Lub przemysłowo - han­
dlowych, który cidibędtzre suę w Katowi­
cach, w poniedziałek po południu w spra 
wach wewnętazmo-organtzncyjnych Izb.

KRONIKA 7flfiłFR|P
Teatr w Katowicach

REPERTUAR
środa 50 bm. godz. 20 —- „Skra".
Czwartek 31 bm. godz. 20 — „Trzecia mło­

dość".
Prątek 1 kwietnia — godz. 20 — „Skiz".
Sobota 2 kwietnia godz. 15.30 — „Książę 

Niezłomny"; godz. 20 — „Sldz".
Niedziela 3 kwietnia godz. 15.30 — „Te!kla“ 

(dla huty Baildon); godz. 19 — „Książę Nie­
złomny" (dla Kat. Staw. Kobiet).

Z posiedzenia
WYDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO

W ub. poniedziałek odbyło się w Kiel­
cach posiedzenie Wydziału wojewódzkie­
go), na którym m. in. zatwierdzono z ma- 
gr. Za kilogram; chleba razowegoi z mą- 
brciwy na rok 1937-38; rozpatrzono spra­
wę zmiany granic powiatów Olkuskiego 
i Zawierciańskiego.

Urząd wojewódzki rozwiązał również 
Radę miejską w Sandomierzu z powodu 
zdekompletowania jej.

C. O. P.
A WOJEWÓDZTWO KIELECKIE

Dziś w środę, 30 marca o godz. 20 w 
ramach audycji „Co słychać w Zagłę­
biu" wygłoszona będzie pogadanka pt. 
„C.O.F. .' województwo Kie&eckiie".

Pogadanka ta wygłoszona będzie w 
związku ze zjazdem Izb przemysłowo- 
handlowych w Sisnowiou. Zjazd ten po­
święcony będzie sprawom organizacyj­
nym i inwestycyjnym w COP.

Ponadto podczas środowej audycji 
wygłoszona będzie, jak zazwyczaj, kro­
nika pt „Co słychać w województwie 
Kieleckim".

X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W DĄBROWIE odbędzie się w nadchc- 
daący czwartek. Załatwiona będzie m- 
■in. sprawa podatku specjalnego, budo­
wy chłodni i in.

Dalsze obniżenie
CENY SŁONINY W SOSNOWCU
Komisja cennikowa w Sosnowcu obnś- 

żyła wczoraj cenę słoniny i sadła ze 1.70 
zł. na 1-60 zł. za kilogram.

Obniżone zostały również ceny: szyn­
ki wędzonej z kcścdą z 2.40 zł. na 2-20 zi. 
za kilogram, szynki bez kości z 3 01. na 
2.70 zł., mortaMi z 2.20 zł. na 2 zł„ kieł­
basy serdetowej z 2 zł. na 1.80 zł., bo­
czku wędzonego ze 1-90 zł. na 1.80 zł., 
boczku surowego ze 1.50 zł. na 1.40 zł., 
salcesonu włoskiego ze 1.90 zl na 1.80 z£ 
i kiszki pasztetowej ze zŁ 1.90 na 1.80.

Ceny innych wędlin. i mięsa pozostały 
bez zmian.

Nowe ceny obowiązują od jutra.

Obniżenie
CENY CHLEBA

Komisja cennikowa iprzy starostwie 
powiatowym w Będzinie obniżyła cenę 
chleba żytniego z mąki 65 proc, na 30 
grł za kiiogran; chleba razowego z mą 
ki 95 proc, na 25 gr. za kg. Gana chleba 
sitkowego 24 gr.; cena bulek bez zmian

Ceny powyższe obowiązują od dalsi® j.

Zmiana programu
W LICEACH PEDAGOGICZNYCH
Ostatnio zmieniono program nauki w 

liceach pedagogicznych, które przygoto­
wywać mają przyszłe kadry nauczyciel­
skie. Licea pedagogiczne składać się bę­
dą z trzech klas. Program ułożony przez 
Min. WR. i OP. przewiduje dla klasy 
I-ej — 34 godziny nauki tygodniitwoi 
dla klasy Ii-ej —36 godzin i dla klasy 
Hl-ej— 34 gadamy.

Dwie godziny tygodniowo zajmą w 
programie nauki ćwiczenia wychowania 
fizycznego.

SZPADLE—SRA8IE—M0TYCZKI 
spulchniacze, pazurki, polewacz, 
ki, sekatory, piłki ogrodnicze- 

rozpylacze i Ł.p.
W DUŻYM WYBORZE 

„METALURGIA” 
—wlaśc. Stefan Klimaszewska 
== SOSNOWIEC

uL Warszawska 8. Tel. 617-9(1

X „WIELKANOCNY DAR DLA DZIE­
CI". W dniu 30 bn. tj. dzisiaj o godz.
19.30 w lokalu zarządu miejskiego od­
będzie suę zebranie sekcji ^>iórk:i pie­
niężnej Obywatelskiego Komitetu po­
mocy zimowej bezrobotnym w Dąbro­
wie Górniczej w sprarwie zorganńzowa- 
infa w dniu 3 kwietnia rb. zbiórki ulic® 
nej pod hasłem: „Wielkanocny dar dła 
dzieci".
X NOWY ZARZĄD DĄBROWSKIEGO 
TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO. Na 
rocznym walnym zebraniu Dąbrowskie­
go Towarzystwa Muzycznego został wy­
brany ni; iwy zarząd Towarzystwa w skte 
draie następującym: p. Paweł Wacheiko
— prezes, p. Wincenty Kuźniak — ’<ce- 
prezes, p. Włodzimierz Kudasdiewą — 
skarbnik, p. Jadwiga Lewicka — sekre­
tarz, p. Stanisława Kudldcka i p. Jadww 
ga Kudasewicsaowa — gospodynie, p. 
Sabina Bugajska i p. Zenon Czekalski
— bibliotekarz, p. Kazimierz Zieliński
— członek zarządu. Do komisji rewizyj­
nej wybrano p. Zygmunta Ltaiewicza, p. 
Kazimierza Bobrowskiego i p. Antonie­
go Olszewskiego.
X SEKRETARIAT ZWIĄZKU PAŃ 
DOMU W SOSNOWCU podaje do wiar 
d mości, iż na walnym zebraniu Zw. P. 
D. w dn. 27.1. 1938 r. zostały wybrane 
na Zjazd delegatek w Ładzi 3 panie, a 
mianowicie: p. Ficenesowa, p. Janotowa 
1 p. Paszyeowa a pojechała tylko jako 
delekatka p. Janina Rudzka.

Wiadomości ze Zjazdu Pań Domu po­
dawaliśmy za Kurierem Łódzkim. (Red)
X ZLIKWIDOWANIE ZATARGU. — 
Wczicraj odbyła się w inspektoracie prar 
cy w Sosnowcu konferencja na której 
zlikwidowano ostatecznie zatarg w wa­
piennikach „Elbes" w Będzinie.

Dzisiaj odbędzie się w inspektoracie 
pracy konferencja z właścicielami fa­
bryczki „Redea" w Będzinie, gdzie od 
Jdlku dni trwa strajk okupacyjny.
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Nową umowę zarządu miasta z Elektrownią
zatwierdziła Rada miejska w Sosnowcu

Poniedziałkowe p-siedzenie Rady miejskiej 
w Sosnowcu rozpoczęło się, jak już donosiliś­
my wczoraj, sensacją. Było nią wystąpienie r. 
Szenka, w imieniu większości komisji rewi­
zyjnej, z wnioskiem o odwołanie z komisji 
r. Staśko (PPS) w związku z jego nielojal­
nym postępowaniem wobec komisji.

Uprzedzając fakt r. Stańko sam zgłosił re­
zygnację ze stanowiska ozłonka komisji re­
wizyjnej, co Rada przyjęła większością gło­
sów.

Po tym incydencie przystąpiono do rozpa­
trywania spraw przewidzianych porządkiem 
obrad.

Na wstępie Rada miejska powzięła uchwa­
łę w sprawie zaciągnięcia pożyczki 40 tys. zł. 
od Towarzystwa popierania budowy publicz­
nych szkół powszechnych na budowę szkoły 
powszechnej przy ulicy Perlą.

Ożywioną dyskusję wywołała, zreferowana 
przoz r. Olejarczyka sprawa przyjęcia przepi­
sów miejscowych o wyglądzie budynków w 
Sosnowcu. Jak wiadomo, już w ub. roku za­
rząd miejski polecił właścicielom nieruchomo­
ści otynkować swe domy i doprowadzić je do 
porządku. Na przeszło tysiąc wydanych na­
kazów otynkowano w ub. roku 700 domów. 
Tynkowanie domów odbywać się będzie rów­
nież i w b. roku.

W dyskusji zahierało głos kilku radnych, 
którzy m. in. domagali się, aby od przymu­
su tynkowania domów zwolnić tych właści­
cieli, których nieruchomości znajdują się przy 
niezabrukowanych ulicach. Padały głosy rów­
nież za tym, aby w pierwszym rzędzie otyn­
kowane zostały domy kolejowe przy ul. 3-go 
Maja, domy dietlowskie i in. Poruszono rów­
nież sprawę usunięcia ruder szpecących mia­
sto, a których znajduję się w Sosnowcu znacz­
na ilość i tp.

Zabierającym głos w dyskusji radnym udzie 
lił odpowiedzi i wyjaśnień prez. Kaczkowski. 
M. in. p. prezydent wyjaśnił, że niemożliwo­
ścią jest, aby odkładać tynkowanie domów do 
chwili zabudowania wszystkich ulic w mieście 
Trwało by to bardzo długo, bowiem, w przy­
bliżeniu biorąc, doprowadzenie wszystkich ulic 
do porządku pociągnęłoby wydatek 15 milio­
nów zł, a biorąc pod uwagę, że rocznie na 
ten cel preliminuje się około 700 tys. zł, nale­
żałoby czekać przeszło 20 lat.

Udzielanie pożyczek na tynkowanie domów 
jest niemożliwe, bowiem miasto nie posiada 
na ten cel kredytów’. W sprawie tynkowania 
domów dietlowskich prezydent wyjaśnił, że 
urząd wojewódzki zwolnił firmę z tego obo­
wiązku motywując to tym, że domy budowa­
ne są z cegły t. zw. licówki, którą trzeba myć.

Po wyjaśnieniach przewodniczącego Rada 
przyjęła statut większością głosów.

Drugą sprawą, która wywołała jeszcze dłuż­
szą dyskusję, była sprawa likwidacji sporu 
z Elektrownią Okręgową w Zagłębiu Dąbrów, 
skini o obliczanie należności za oświetlenie 
uliczne. Sprawę tę zreferował r. Nowocień, 
po czym fachowych i szczegółowych wyjaśnień 
udzielił Radzie inż. Gallot. Spór.miasta z Ele­
ktrownią trwał od dłuższego czasu i zlikwido­
wany został ostatecznie dopiero w ostatnich 
dniach, w wyniku rozmów prowadzonych z dy­
rekcją Elektrowni przez komisję miejską w 
składzie pp.: inż. Gallota, Bierna, dyr. Mazu­

nie wszystkie lampy są 600 watt-owe. Koszty 
obsługi lamp zmniejszone zostały z 4® gr. na 
20 groszy za kw. Lamp które Magistrat o- 
płaca jest obecnie 81, razem przeto miasto 
oświetlone jest przez 633 lampy. W toku dy­
skusji r. Bielnik zgłosił wniosek, aby zarząd 
miejski wszczął starania o utworzenie Związ­
ku międzykomunalnego dla przejęcia Ele­
ktrowni Okręgowej.

R. Kopczyński zwrócił się z zapytaniem, 
dlaczego zarząd miejski zgodził się na zlikwi­
dowanie urządzenia Elektrowni w Sosnowcu 
przy ul. Sienkiewicza. Inż. Gallot wyjaśnił, że 
miasto wyrażając zgodę na przeniesienie u- 
rządzeń do Małobądza, stało się właścicielem 
11,8% akcji Elektrowni, co wynosi ponad 
1.300 tys. zł.

W sprawie wniosku r. Bielmka, prez. Kacz­
kowski wyjaśnił, że w podobnym brzmieniu 
nie może poddać go pod głosowanie, ze wzglę­
dów formalnych, bowiem okres trwania na­
dania reguluje ustawa. Okres ten przewidzia­
ny jest na lat 40 i zawarowany jest dwoma 
paragrafami. Wobec tego wniosek r. Bielnika 
został zmodyfikowany w ten sposób, że zarząd

miejski poczyni starania o zmianę obu tych 
paragrafów.W niosek ten przyjęto jednogło-

Rada przyjęła również nową umowę zawar­
tą z Elektrownią.

Następne bez dyskusji uchwalono nie po­
bierać podat.ku specjalnego od pracowników 
miejskich od l.IV br. do l.V-39 r.; uchwalono 
dodatek komunalny dla pracowników miej­
skich na rok budżetowy 1938-39 w wysokości 
5’/o oraz przyjęto statut specjalnych dopłat 
na urządzenie wodociągowo - kanalizacyjne.

Expoee budżetowe prezydenta miasta odło­
żono do następnego posiedzenia Rady, tłj. do 
przyszłego poniedziałku.

Na marginesie dyskusji w sprawie umowy 
z elektrownią wspomnieć należy również o o- 
ryginalnym wystąpieniu r. WŁ Bugaja. Otóż 
r. ów wystąpił z zarzutem, że Elektrownia 
postępuje w podobny sposób, jak plantatorzy 
kawy w Argentynie (?) niszcząc nadmiar wy­
tworzonego prądu Oświadczenie to wywołało 
ogólną wesołość (powinno być raczej od­
wrotnie).
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i’ EDWARD ZIPSER i SYN I
■ FABRYKA. WYROBOW WEŁNIANYCH W BIELSKU ■

Rok założenia 1826 Kapitał własny BI

I Skład Fabryczny Sosnowiec, 3-go Maja 31—tel. 63.189 i
poleca swoje wyroby wełniane
na sezon wiosenno - letni

o oryginalnych wzorach angielskich na płaszcze i kostiumy damskie, na ubrani 
sportowe i płaszcze męskie, kangarny, szewioty, freska (specjalności) pięk 

modziały 100-proc. walna.
Nowość tropikal na dnie gorące i eały szereg ianyeh artykułów.

PremiowaniB ksiazencK
Dnia 28 marca rb. odbyło się w PKO pierw­

sze publiczne premiowanie książeczek oszczę­
dnościowych serii V grupy C.

W premiowaniu brały udział książeczki, na 
które wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły 
kwartał w terminie do dnia 28 lutego 1938 r. --------

Premie po zł 500 padły na n-ry: 809929- -823005 
o „ono,,-, oanonn 8 >41 fil

OSZCZfelillDŚCiDWSCll PIO
310653 
812857 
814090 
815S22 
818371
320502
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KAR30LINEUM
SADOWNICZE D. K. M. 

Nawozy sztuczne i opryski­
wacze do drzew 

po cenach zniżonych
1094 POLECA

Z. JACKOWSKI
SKŁAD APTECZNY 
Dąbrowa Górnicza 

ul. 3-go Maja 6. Tel. 68-262

Zwyżka ceny mleka
Z nastaniem okresu postu ZaKOaczyt 

się znaczny -wzrost konsumeji mleka. 2 
drugiej strony gospodarstwa rolne ope­
rujące resztkami paśz z zapasów zeszło­
rocznych zmniejszyły znacznie dostawy 
mleka.

W wyniku powyższego cena mleka 
poszła do góry i obecnie wynosi w deta­
lu 32 gr. za litr w butelkach a 30 gr. 
na miarę. 1406
X OFIARNOŚĆ NA FOM. Jak szeroko 
drogą propagandy popularyzuje się has­
ła L. M. i K. niech posłuży fakt, że je­
den z mieszkańców Strzemieszyc, praco­
wnik fizyczny nazwiskiem Władysław 
Grzegorzewski zachęcony wspaniałym 
rozwojem LM. i K. (tak pisze w liście) 
— przekazał na ręce przewodniczącego 
gminnego komitetu FOM p. Stanisława 
Dudy zł. 10. z prośbą o przekazanie tej 
sumy na FOM.

PROGRAM RADIOWY

ra i Szpinetera.
Zawarta w swoim czasie umowa z Elektrow 

mą przewidywała, że na każde 50 tys. kw. 
energii elektrycznej Elektrownia dostarczy 
miastu bezpłatnie prąd dla jednej lampy o 
sile 600 watt. Gdy zawierano tę umowę, cena 
prądu była jednolita, później zaś wprowadzo­
no znacznie niższą taryfę za prąd dla celów 
przemysłowych. W związku z tym Elektrow­
nia wystąpiła o zmianę dzielnika. Na tle tym 
powstał spór. Zarząd miejski prowadził swoje 
rachunki, biorąc za podstawą starą umowę, 
Elektrownia zaś obliczała należność za oświe­
tlanie miasta według swej kalkulacji. W cią­
gu ostatnich lat różnice w obliczeniach wy­

818633 830887 847807.
Premie po zł 250 padły na n-ry: 806262

809547 809966 812255 812362 819832 822730
824015 827043 827308 827838 829740 834187
836712 838325 842107 843983 846097 848293
849820.

Premie po zł 100 padły na 
802632 -A-Ao- <
806620 
809991 
813919 
815156 
822238 
826046 
834053 
837185 
839861 
844953 
850361 .......................

Premie po zł 50 
300455 - ---- " —"
802098 
802893 
803735 
805631 
806734 
808957 
810041

803240 
307006 
810889 
814299 
818545 
824226 
827152 
834453 
837625 
841056 
845697 
850645

803935 
807873 
810898 
814723 
820224 
824516 
827274 
834974 
837731 
8411238 
847224 
851035

801048 
802284 
803268 
804839 
805763 
808334 
809550 
810225

804575 
808415 
811312 
814748 
820787 
824973 
828744 
836102 
838236 
841345 
848398 

, 851113. 
padły na 

" 801129
802374 
803359 
805451 
805931 
808433 
809711 
810279

i-ry:

802155i nry:
805064 ...........
808905 809607 
812066 812594 
814921 814981 
82)1145 821S39 
825S74 825991 
850249 831140 
836896 887069 
839521 839680 
841409 843242 
849675 849738

1-ry:_ . 80027? 
801462 801671 
802542 802694 
803474 803600 
805461 805523 
806291 806547 
808568 808581 
809838 809965 
810395 910454

niosła 208 tys. zł na korzyść Elektrowni. W 
sprawie tej zarząd miejski zwracał się nawet 
de komisji oddłużeniowej, która jednak uchy­
liła się od wydania w tej sprawie'orzeczenia.

Ostatnie wreszcie rozmowy . doprowadziły 
do zawarcia nowej umowy z Elektrownią 
i zlikwidowania sporu, a jednocześnie skre­
ślenia miastu spornej kwoty 208 tys. zł.

Nowa umowa przewiduje, że miasto otrzy­
muje bezpośrednio jedną lampę o mocy 600 
watt za każde 50 tys. kw. wytworzonego prą­
du dla celów oświetleniowych oraz jedną taką 
samą lampę za każde 140 tys. kw. prądu dla 
celów przemysłowych. Jako minimum’ bez­
płatnych lamp przyjęto stan z 1 stycznia 
1957 r. tj. 417 lamp normalnych o sile 600 

w azeczywmtości zaś 552 lampy, gdyż

COLETTE GAVEAU PRZE:) MIKROFONEM 
PIANISTKA FRANCUSKA 
BADZIE GRAŁA CHOPINA

W środę dn. 30 bm. usłyszymy .kilka kon 
certów o wysokiej wartości i szczególnie in­
teresującej treści.

O godz. 17.15 nadają Katowice na fali ogól­
nopolskiej koncert p.t. „Jan Sebastian Bach" 
obejmujący dzieła tego genialnego kompozy­
tora. W programie tym usłyszymy: koncert 
fortepianowy f-moll w wyk. W. Markiewi- 
czówny, i uwerturę na flet i orkiestrę kama 
ralną w wykonaniu orkiestry Rozgłośni kato­
wickiej pod dyr. Z. Dymmka, oraz flecisty G 
Turkowskiego.

O godz. 19.20 — zapomniane pieśni pol­
skie śpiewać będzie Mieczysław Salecki. W 
wieczorze chopinowskim o godz. 21 tego dnia 
usłyszymy Chopina w wykonaniu pianistki 
francuskiej Colette Gaveaiu, jednej z najwy­
bitniejszych uczestniczek ostatniego Między­
narodowego Konkursu Chopinowskiego w 
Warszawie.

Wreszcie ostatni tego dnia o godz. 22, to 
koncert popularny z udziałem śpiewaczki Ade 
liny Korytko-Czapskiej i orkiestry Polskiego 
Radia pod dyr. G. Fitelberga.
MŁODZIEŻ PRZED WYBOREM ZAWODU 
POGADANKA RADIOWĄ 
NA TEMAT SZKOLNY

311947 812675
813954 814022
815192 815556 
817338 818209
820425 820425
821571 822889
828710 823823
S24989 825281
826654 827083
828536 829247
830097 S30620
832390 832613
834709 834711
835404 835544
S36958 836995
838605 83S618 
858971 839431
841140 841590
842646 842695
845130 845219
846240 S463S6
847616 847823

....... ................... 850460 850552
S51393 852000 852057.

810843 811044 
813272 c"OAOt 
814335 
816835 
818786 
820944 
823147 
824200

811218 
813810 
815150 
817040 
819190 
821519 
823673 
324783 
826838 
828521 
830051 
832152 
834455 
855344

813434 
814606 
816918 
819144 
831423 
823567 
824209 
825557 
828259 
830014 
831857 
834255 
835300 
836270 
857806 
838938 
840700 
842210 
843826 
845976 
847304 
849374

824161 
825301 
827416 
829465 
830730 
S32693 
834922 
835946 
837341 
383674 
839803 
84176S 
842910 
S45454 
846464 
848009 
S50570

Ogółem padło 286 premij na sumę 23.650 zł.
O wylosowanych premiach właściciele ksią­

żeczek są powiadomieni listownie.
Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów osz­

czędnościowych premiowanych serii V jest 
stały wzrost liczby premij w miarę wzrasta­
nia wkładów na książeczce, przy czym po o- 
trzymaniu premii książeczki nie tracą swej 
■wartości, lecz nadal biorą udział w następ­
nych premiowaniach, pod warunkiem regular­
nego opłacania dalszych wkładek.

825502 
S2SO14 
829943 
831240 
833311 
835018 
836183 
857461 
838687 
840456 
842053 
S43486 
345868 
8-16547 
849249 
351111

838331 
838950 
840783 
842252 
843980 
846239
847610
850553 Rozgłośnia krakowska nadaje w środę,, dn 

50 bm. o godz. 17.50 pogadankę na temat ak­
tualny wyboru zawodu. Gimnazja ogólno­
kształcące i zawodowe w Polsce wypuszczą 
niebawem tysiące młodzieży, która Stani' 
przed zagadnieniem wyboru kierunku dalsze­
go kształcenia się, lub wyboru pracy zawodo 
■wej. Krok ten ważny w następstwa, winno 
poprzedzić gruntowne zastanowienie się przez 
ocenę własnych zamiłowań, skłonności, zdol­
ności i możliwości ekonomicznych. Będzie o 
tym wszystkim mówił dr Br. Biegeleisen w 
pogadance radiowej.

Ujednostajnienie akcji antyżydowskiej
W ub. niedzielę odbył się w Poznaniu ogól­

nopolski zjazd Związku Polskiego (Związku 
popierania polskiego stanu posiadania). Na 
zjazd przybyło około 100 delegatów, repre­
zentujących wszystkie okręgi 4 wszystkie ko­
ła związku. Sosnowiec reprezentowali pp.: 
Borowski i Krynke. Przewodniczył obradom 
prezes Zarządu Głównego Z. P. adw. dr Miecz 
kowski. Sprawozdanie z działalności, zarządu 
dotychczasowego złożyli prezes dr Mieczkow­
ski j sekretarz generalny p. płk. Chocieszyń- 
ski. Nad sprawozdaniem wywiązała się oży­
wiona dyskusja, która przeciągnęła «ę kilka 
godzin, poczem przystąpiono do ■rozpatrywa­
nia wniosków statutowych. Uchwalono szereg 
zmian w statucie, z których najważniejsza 
przewiduje skasowanie zarządów powiato 
wych, rozszerzenie natomiast kompetencji or­
ganizacyjnej zarządów okręgowych Związku 
Polskiego.

Postanowiono również, by przynajmniej po­
łowa członków zarzadu głównego Związku

Polskiego zamieszkiwała stale w Poznaniu. 
Zasadę tę ustalono ze w-zględu na konieczność 
zapewnienia sprawności organizacyjnej wie­
dzom naczelnym.

Po uchwaleniu zmian statutowych przystą­
piono do wyborów. W rezultacie głosowania 
do zarządu zostali wybrani: adw. dr Miecz­
kowski, płk A. Chocieszyński, prezes Klau- 
sius, ks. Forecki, dr Paidński .prezes Antoni 
Goerne, dyr. inż. Kręglewski, mgr Kołodziej, 
dyr. Ligocki, dyr. E. Kemnitz, inż. A. Iwa­
nicki, b prezes oddziału w Sosnowcu, Janusz 
Pilitowski, prezes Lisiewicz, prezes F. 36i- 
iriak, Gustaw Nowak.

W toku dalszych obrad uchwalono szereg 
rezolucji i wolnych -wniosków. Uchwalono tsk- 
że instrukcję w sprawie ujednostajnienia ak­
cji antyżydowskiej na terenie całego kraju.

Zjazd odbył się w atmosferze rzeczowej 
pracy nad lepszą przyszłością Polski. Przez 
cały czas obrad ani jeden zgrzyt nie zakłócił 
jednomyślności uczestników zjazdu w spra­
wach zasadniczych.

ŚRODA 30 MARCA
6.15 Pieśń poranna 6.20 Gimnastyka 6.40 

Muzyka z płyt 8.00 Audycja dla szkół 11.15 
Audycja dla szkół 11,40 Feliks Mendelssohn: 
Fragmenty z tria d-moll op 40 (płyty) 11.57 
Sygnał czasu 12.03 Audycja południowa 13.00 
Koncert życzeń 13.15 Muzyka obiadowa w wy­
konaniu orkiestry wojskowej 14.15 Poradnik 
sportowy dla robotników przemysłu ciężkiego 
14.25 Wiadomości bieżące 14.35 Tino Rossi— 
tenor (płyty) 15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 „Janek z lasu" opowiadanie dla dzieci 
16.00 Skrzynka językowa 16.15 Muzyka salo­
nowa w wyk. Kwartetu rozgłośni krakowskiej 
16.50 Pogadanka aktualna 17.00 „Człowiek 
wojny przyszłości" odczyt 17.15 Jan Sebastian 
Bach. Wykonawcy: orkiestra kameralna, Wła­
dysława Markiewiczówna—fortepian, Grzegorz 
'Turkowski—flet. 17.50 „Młodzież przed wybo­
rem liceum" odczyt 18.00 Wiadomości sporto­
we 18.16 „Nie obciąłbym słuchać, ale słu­
cham" felieton 18.25 Piosenki żołnierskie (pły 
ty) 18.45 ,!L dziejów odrodzenia politycznego 
na Śląsku" 19.00 „Wrak" nowela z życia ry­
baków kaszubskich 19.30 Zapomniane pieśni 
w wyk. Mieczysława Soleckiego—tenor 19.35 
„Rzecz o półce księgarskiej" dialog dyskusyj­
ny 19.50 Przemówienie wojewody śląskiego dr 
Michała Grażyńskiego z okazji rozpoczęcia 
„Tygodnia Polskiego Związku Zachodniego" 
20.00 „Zagłębie Dąborwskie mai głos" 20.16 
Muzyka baletowa (płyty) 20.66 Pogadanka 
aktualna 21.00 Koncert chopinowski w wyk. 
Colette Gaveau 21.45 Z cyklu „Nieprzemija­
jący urok poezji" — kwadrans poetycki pt 
„Pan Szambelan i Poeta" 22.00 Koncert po- 
nulsimy 23.00 Muzyka lekka i taneczna (płyty)
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Zakończenie kursów OPL.
W ZĄBKOWICACH I GOŁONOGU

Onegdaj odbyła się w Ząbkowicach i 
Gołonogu uroczystość wręczenia świa­
dectw słuchaczom kursów z zakresu o- 
brcmy przeciwlotniczo - gaiaowej na tak 
zwanych komendantów i zastępców blo­
ków opl.

Na uroczystość tę przybył p. starosta 
Boxa w towarzystwie ref. opl. p. Płatka, 
który po wygłoszeniu dłuższego akoiicz- 
nościowego przemówienia tak w Ząbko­
wicach jak i w Gołonogu, dokonał oso­
biście wręczenia świadectw.

Z ramienia gminy Olkusko Siewier­
skiej udział w®ięM pp. wójt J. Bączko­
wski i sekretarz gminy St. Duda.

Władze LOPP reprezentowali pp. Do- 
maszewska i Ostrowski, którzy również 
ćmieniem LOPP zaapelowali do zebra­
nych o współpracę z LOPP.

W imieniu słuchaczy podziękowali p. 
staroście za zorganizowanie kursu i za­
pewnili go o intensywnej i niezmordo­
wanej pracy w dziedzinie obrony prze­
ciwlotniczej dla dobra Pańsw.a pp. Ła- 
niewski i Bałdys.

Sprawa Targowicy w Mysłowicach
przed sądem okręgowym w Katowicach

Wczoraj w 6-tym dniu rozprawy w 
Sądzie okręgowym w Katowicach o na- 
idiużycia na Targowicy mysłowiickiej ze­
znawał dalej b. buchalter Targowicy 
Benjamin Langer.

Prokurator do Langera: A gdzie pan 
ma tę teczkę z aktami, którą pan wczo­
raj przyniósł?

Osk.: Matm ją tutaj. Poczem przynosi 
żądaną teczkę.

Prok.: A gdizie ona byta?
Osk.: Miałem ją w domu.
Prok.: Tego nie wolno panu zabierać 

do demu, gdyż akta te należą do sądu.
Osk.: Nie wiedziałem. Teczkę tą w so­

botę zabrałem z Targowicy, aby przed­
stawić ją wczoraj w Sądzie.

Poczem osk. krótko wyjaśnia zawiło­
ści poszczególnych kont. Następnie od­
powiada na zarzut aktu oskarżenia co 
do fałszowania bilansu spółdzielni.

Langer przyznał się do prowadzenia 
ksiąg spółdzielni, jednak brak czasu nie 
pozw-oiił mu na dokładne opracowanie 
bilansu. Wyręczał go w tym pomocnik 
Jarosz. Zresztą zaprzysiężony rzeezozna 
wca znalazł wszystko w największym 
porządku.

Recziuznaiwca prof. Lulek oświadcza, 
że w bilansie za rok 1931-32 są pewne 
nieścisłości, które są wyprowadzone do­
piero w bilansie na rok 1933.

Osk. Kazoń wyjaśnia, że jeśli imógl

RESTAURACJA 
KABARET 
DANCING „SAVOY” Sosnowiec ni. Mii 8.

TEL. 61-901 PODZIEMIA' — TEL. 61-904

NA EKRANIE

„Pani Walewska"
W KINIE „EDEN"

Premiera filmu „Pani Walewska" była 
świętem dla publiczności kinowej, świętem — 
dlatego, że temat jest nam bliski, że jest to 
pierwszy film amerykański zrealizowany dla 
Polski według powieści polskiego autora, 
i świętem dlatego, że jest to film jakiego do­
tychczas jeszcze na przestrzeni dziejów ki­
nematografii nie *było.

Trudno — zaiste — pisać o tym filmie bez 
zachwytu. Najpiękniejsze słowa i najświet­
niejsze superlatywy cisną się pod pióro, kie­
dy mowa o mistrzowskiej reżyserii Clarence‘a 
Browna, o wspaniałej wystawie i oprawie de­
koracyjnej, o pietyzmie, z jakim do polskie­
go tematu — najpiękniejszej bodaj w historii 
Polski porozbiorowej — odniosła się wytwór­
nia amerykańska.

Grety Garbo takiej jak w roli Pani Walew­
skiej nie widzieliście dotychczas. Nie widzie­
liście kobiety, któraby tyle serca dała męż­
czyźnie, ile go dała w filmie Walewska Na­
poleonowi. I kto wie, czy tyle miłości było 
między tymi ludźmi naprawdę.

Wyniosła, dumna, piękna i kochająca Wa­
lewska kochała Napoleona.

A cesarz kochał panią Walewską, jak nie 
kochał nigdy przedtym, ani nikogo potem. 
Była w jego życiu najpiękniejszym i najbar­
dziej radosnym objawieniem. O niej marzył 
w ciszy swego gabinetu, podczas narad w 
sztabie, kiedy zwyciężał i kiedy nadeszła 
chwila klęski.

Cesarzem, wielkim, jedynym odtwórcą Na­
poleona jest genialny aktor francuski Char- 
les Boyer. Pamiętacie go z „Mayerlingu".

ZMIANA PROGRAMU:
LODA GAWICZ: nowe ciekawe piosenki.
CILLY RAVELLO: specjalistka w amerykańskim stepie. 
BLANCA i WALDI: fantazja cygańska — La Cumparista 

— La Paloma — poematy taneczne.jap
Bufet i dla oka i dla żołądka.

....... Prolongowana orkiestra Miedzińskiego.
Najlepsza kuchnia w Zagłębiu.

W dziedzinie budownictwa czekają 
Polskę niezmiernie poważne zadania. — 
Przyśpieszenie reformy ustroju rolnego 
drogą parcelacji większej własności wy­
maga wzniesienia wielu 'nowych zabudo­
wań mieszkalnych i gospodarczych. Z 
drugiej strony stale odbywający się od­
pływ ludności wiejskiej do miast stwa­
rza konieczność dostarczenia odpowied­
niego pomieszczenia dla kilkuset tysięcy 
rodzin. Polska musi się urbanizować — 
na to nie ma rady.

Przemysł budowlany' zdaje sobie zna­
komicie sprawę z rozległości perspek-

tyw, jakie się przed nimi otwierają. Jak 
poważnie traktuje swoje zadania, o tym 
świadczy jego udział w Targach Poznań­
skich, który z roku na rok się powię­
ksza. Gdy w 1931 r. wynosił on w sto­
sunku do ogółu wystawców 1%, w 1937 
r. wzrósł do 5,39%. Dzięki współpracy 
Związku Polskich Inżynierów Budowla­
nych pokaz budownictwa będzie w roku 
bieżącym szczególnie obfity i pouczają­
cy. Byłoby niewątpliwie pożądane, by i 
inne gałęzie przemysłowe tak poważnie 
przygotowały swój udział w Targach 
Poznańskich, jak przemysł budowlany.

Zmasakrowane zwłoki dziecka
POD KOŁAMI SAMOCHODU, PROWADZONEGO PRZEZ SZOFERA Z BĘDZINA

Na oczach licznych przechodniów wy­
darzył się w poniedziałek wieczorem r.a 
ulicy Krakowskiej w Katowicach stra­
szny wypadek samochodowy, którego 
ofiarą padła 4-łetaia Krystyna Potępó- 
wna z Katowic (ul. Krakowska 26).

Pcitępówna, hie zwracając uwagi na 
dawane przez kierowcę samochodu cię­
żarowego sygnały, wybiegła na jezdnię 
i wpadła wprost pod koła nadjeżdżają­
cego wozu.

Kierowca, Józef Lesiak z Będzina, za­
hamował i zatrzymał wóz prawie na 
miejscu, jednak było już za późno.

Skutki najechania były straszne. Z

Uchylony wyrok
NA P. CATA-MACKIEWICZA

W Sądzie Najwyższym znalazł się pro 
ces p. Oata-Maddewicza skazanego przez 
Sąd Apelacyjny na 2 miesiące aresztu i 
300 zł. grzywny za zniesławienie w dru­
ku wojewody Grażyńskiego.

Sąd Najwyższy uznając słuszność wy­
roku co do winy p. Cafta-Mackiewicza, | 
uchylił wyrok co do wymiaru kary i ---------  ---- ------------------- ------------- _
przekazał sprawę Sądowi Apelacyjnemu I pod kół samochodu wydobyto strasznie 
do ponownego rozpatrzenia- | zmasakrowane zwłoki dziewczynki. Do-

znała ona pęknięcia podstawy czaszki i 
ciężkich obrażeń na całym ciele.

Zwłoki tragicznie zmarłej dziewczynki 
umieszczono w kostnicy szpitala miej­
skiego w Katowicach.

rhratwffiSLU GŁOWY

Przed inicjatywą prywatną otwierają się nowe horyzonty
Najlepszym sprawdzianem dochodowości 

przedsiębiorstw prywatnych, których najbar­
dziej typowym okazem są spółki akcyjne, jest 
■wypłacana przez nie dywidenda. Poniższe ze­
stawienie z lat ostatnich stwierdza, że we 
wszystkich działach naszego życia gospodar­
czego były jednak spółki akc., które płacił.y 
zupełnie niezłą dywidendę.

W procentach wyglądała ona za r. 1955 
( 1936 następująco;

Bank Powsz. Kredytowy
Bank Cukrownictwa
„Nńtaait"
„Puls"

Ow, W Zgięrsu

1935 1936
5
6
5
5
0

Przemysł „Grodzisk" 
Tow. „Elektryczność" 
Elektr. Okr. w Pruszkowie 
Elektrownia, Siła i światło 
Cukrownia Chodorów 
Cukrownia Garbów 
Cukrownia Lublin 
Pierwsza fabr. lokomotyw v 
Tomaszowska Fabr. Sztiucz. Jedw.

To są dywidendowe wyniki za

4 6
5 5
5 6
4 5
8 6
0 8
4 5

Polsce 5 5
10 10

r. 1985 i 1956 
Rok 1937, który niewątpliwie był dla przemy­
słu znacznie pomyślniejszy, nie może być jesz 
cze wyrażony cyframi. Teraz dopiero odbywać 
się będą walne zgromadzenia, na których u- 

§ ! chwalona zostanie wysokość dywidendy.
8 I Tym nie mniej na początku r. 1938 stwier- 

jdwć można, że koło naszej gospodarki toczy

się coraz szybciej. Przed inicjatywą prywatną 
rozwierają się nowe i szerokie horyzonty.

Przede wszystkim Centralny Okręg Prze­
mysłowy, w którym Rząd zastosuje szereg 
ulg i przywilej podatkowych dla tych, którzy 
będą tam inwestować.

Nie mniej poważne ulgi obowiązywać będą 
na ziemiach wschodnich. Budownictwo miesz­
kaniowe i garażowe oraz prace poszukiwaw­
cze (nowe źródła nafty, złoża rudy i tp.) bę­
dą uprzywilejowane na terenie całej Polski.

Oznacza to, że Rząd zrozumiał słabość i o- 
strożność inicjatywy prywatnej. Chce więc ją 
zachęcić i zdopingować.

Tylko niech ta inicjatywa nie drzemie, 
niech się obudzi i działa. Pole do pracy j wa­
runki są zapewnione.

się omylić prof. Lelek w swoim orzecze­
niu i prokurator w akcie oskarżenia, to 
przecież Langer jest też człowiekiem i 
mógł się omylić. Pnzy czym zaznaczył, 
że nre było chęci oszustwa j poszkodo­
wania kogoś, gdyż skoro omyłkę spo­
strzeżono, wpisano, ją w bilansie na rok 
1933, co zresztą stwierdzili obaj rzeczo­
znawcy.

Następnie zeznaje ostatni z oskarżo­
nych Józef Woskowicz. Akt eskarżenia 
zarzuca mu, iż brał od Każenia i Frucht- 
handlera pewne kwoty z pieniędzy sprze ■ 
niewierzonych z kasy Targowicy.

Przew.: Czy wpłacił pan kapitał za­
kładowy ?

Osk.: Pieniędzy nie wpłacałem, dałem 
natomiast do kasy na kapitał zakłado­
wy bon na 4.700 zł. Pieniądze natomiast - 
wpłacił p. Kazoń.

Przew.: Czy dostał pan od p. Kazonia 
pieniądze dla kupców? Kiedy patn dostał 
i ile?

Osk.: Po otwarciu Targowicy dosta­
łem na ten cel 15 tysięcy zł. Część tych 
oieniędizy dałem kupcowi Walusiowi, Ma­
dejowi i Żurawskiemu, celem przecią­
gnięcia ich na Targowicę myslowieką.

Poza tym osk. przyzmaje się, że brał 
z kasy Targowicy pożyczki m. in. w r. 
1931 4.000 zł. przyszłych zysków z Tar­
gowicy, których dotychczas nie zwrócił.

Przew.: A czy przyznaje się pan do 
tego, że brał sprzeniewierzone pieniądze 
na własny użytek?

Osk-: Nie. Spółdzielnia H.B.N., którą 
prowadziłem do spółki z p. Kazoniem, 
miała na Targowicy otwarty raćhunek. 
Towar nasz szedł do Austrii i Czecho- 
Słowacji.

Przew.: A zarobiliście na tych intere- 
sach?

Osk.: Raz tak, raz nie, wkońcu jednak 
straciliśmy na tym około 60.000 zł. ■

Przew.: Czy dostawał pan jakie boni­
fikaty?

Osk.: Bonifikat nie dostawałem.
Na dalsze pytania w tej materii oskar 

żony się miesza i mówi, że jeśli brał bo­
nifikaty to powinien być na to w aktach 
kwit, jeśli go nie ma, to znaczy, że nie 
dostawał.

Dalej okazuje s:ę, że Woskowicz jest 
po dzień dziesiejszy winien Targcwicy 
40.000 zł. Twierdzi jednak, że jest za ten 
dług odpowiedzialny i może go spłacić, 
gdyż ma w Warszawie dom.

Prok.: Zeznał pan w śledztwie, że mu­
si tak tańczyć jak mu Kazoń zagra i że 
zwracał mu pan uwagę na jego przyję­
cia i zabawy i że zwracał się pan w tej 
sprawie do burmistrza Karczewskiego z 
prośbą o interwencję. Czy to odpowia­
da prawdzie?

Oskarżony milczy.
Przew.: Wiedział pan o koncie Wo­

sk owicza 11 ?
Osk.: Wiedziałem. To było konto prze 

chodnie, na które razem z firmą „Boss“ 
i p. Każeniem prowadziłem handel za­
graniczny.

Prok.: W śledztwie pan zeznał, że H. 
B. N. po roku ogłosiła upadłość.

Na to wstaje osk. Kazoń i mówi: — 
„Panie Woskowucz, przypomina pan so­
bie, jak swego czasu HBN dała 43 ty­
siące zł. zysku. Z tych pieniędzy dał mi 
pan 3 tys. zł., a resztę t. zn. 40.000 z8. 
wziął >an sobie. Przypomina pan sobie? 
Tymczasem, skoro był deficyt powinien 
pan to wpłacić na jego pokrycie. A czy 
pan stracił na swojej spółce komisjonei’- 
skiej ?

Osk.: Najpierw zarobiłem 105 tys. zi. 
a później to straciłem.

Prok.: Czy pan jako udziałowiec spół- 
! ki akceptował wyjazdy p. Każenia ’ 

Fruchthandlera ?
Osk.: Naturalnie, przecież wspć&nicy 

: jechali robić interes.
Następnie jest rozpatrywania sprawa 

chrześcijańskiej kantyny, którą pnowa- 
s dzili Kazoń i Woskowicz.

Na tym kończą się zeznania oskarżo-
• nych.

Dziś rano przed zamknięciem przewo-
■ du sądowego obrońcy oskarżonych złożą
• na piśmie uzupełniające wnioski, poczem 
| Sąd. przystąpi dlo: badania plerwtszych

świadków oskarżenia.
■ W ogóle dzisiejszy dzień będzie gene­

ralnym atakiem obrońców m świadków
»dowodowych, -
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jtRONiM ZAWIERCIA
Komitet budowy 

POMNIKA LEGIONÓW w KIELCACH 
Z inicjatywy i pod przewodnictwem 

starosty zawierciańskiego p. mgr. E. 
-jtamadla, wczoraj w południe odbyto s:ę 
w Zawierciu organizacyjne zebranie ko­
mitetu budowy pomnika Legionów w 

K pożywionej dyskusji do komitetu 
wykonawczego zostali wybrani pp. prze­
wodniczący starosta mgr. E. Trznadel, 
zastępca poseł inż. Sowińslki, członkowie 

Leon Michnowski, dyr. Brzozowski, 
Borowski, ks. proboszcz Bolesław Waj- 
rier, major Adolf Maresch, wójt Karcz 
z Poręby, dyr. H. Jakłiczowa i dyr. A- 
leksander Erbe.

Sekcja propagandowa: pp. wiceprezy­
dent miasta Wacław Góralczyk,, wójt 
Karcz, Jan Kaim, Teofil świderski, wójt 
Chraąsracz z Łaz, Mauzagen i Gubała 5 

sekcja finansowa pp.: Stanisław Kuc, 
Józef Czamota, dyr. Siekktćki, kier. Mil­
ler, Br. Zawadzki i Jan Gruszczyński;

komisja rewizyjna pp.: . prezydent 
miasta Czesław Kowalski, rejent Zyg­
munt Karczewski i dyr. inż. Edmund 
Dębski.

Wszyscy obecni na zebraniu uważają 
óę za komitet zorganizowany.

W niedługim czasie komitet wykona­
wczy oraz poszczególne sekcje przystą­
pią do swych prac.

Roboty publiczne
W ZAWIERCIU

Roboty publiczne w Zawierciu zostały 
już rozpoczęte i na razie zatrudnionych 
zostało 60 robotników.

Jak się dowiadujemy, w miesiącu 
kwietniu zostanie zatrudniona większa 
liczba bezrobotnych na robotach publi­
cznych w Zawierciu waz na robotach 
pozami ej scowych.

Śmiertelny wypadek
W KOPALNI RUDY ŻELAZNEJ
W kopalni rudy żelaznej „Jan" pod 

Włodowicami, należącej do Zakładów 
Kulczyńskiego w Zawierciu, wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek.

Pracujący w podziemiach 33-letat gór­
nik Antoni Leśniak ze Skarżyć, przysy­
pany został zwałami ziemi.
, Nieprzytomnego górnika wydobyto 
Spod zwałów ziemi i przewieziono do 
szpitala, gdzie jednak zmarł.

Kino „STELLA" — Dama kameliowa. 
X LEKKA POPRAWA W ZDROWIU 
KS. PRAŁATA ZIENTARY. Stan zdro­
wia ks. prałata Fr. Zientary jest nadal 
poważny. W dnia wczorajszym nastąpi­
ła lekka poprawa w zdrowiu chorego 
kapłana.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
Jutro, tj. w czwartek o godz. 19 odbę­
dzie się posiedzenie Rally miejskiej w 
Zawierciu.

2$SSL OLKUSZA
Ucieczka złodzieja

Z ARESZTU
W Skale koło Ojcowa zbiegł z aresz­

tu gminnego po wybiciu otworu w celi, 
"niebezpieczny złodziej Piotr Kozera z 
Zielonek koto Krakowa.

Kozera osadzony był w areszcie do 
czasu ukończenia dochodzenia w spra­
wie kradzieży.

Drugi targ
W OLKUSZU PIKIETOWANY

W dniu wczorajszym, tj. w dniu tar- 
®u, pikietowano przed sklepami żydow­
skimi, nawołując ludność wiejską do nie 
fcup'.iw-amia w sklepach żydowskich. Ró­
wnież stragany żydowskie były obsta­
wione. Sklepy żydowskie tak saimo, jak 
w ub. piątek, świeciły pustkami, a han­
dlujący żydzi grupkami wystawali przed 
sklepami Kilka straganów przed połu- 
uiniiesn zwinięto.

Polskie, niestety nie lieane jeszcze 
sklepy £ stragany na rynku były w oblę- 
żeniu.

Należy dodać, że w Olkuszu ani sikle- 
ani też straganu z czapkami nie ma,

wobec czego ten artykuł był masowo 
kupowany u żydów.

Nigdzie spokój me aoSbał zakłócony.

Olkuska ludność żyddwśka w odwet 
za pikietowanie sklepów żydowskich, pó- 
stainciwiła bojkotować jedyny w Olku­
szu kmo-teaitr „Orzel“, którego właści­
cielem jest p. Bobrzecki.

X NOWE WŁADZE ZWIĄZKU ROBO­
TNICZEGO. Na walnym zebraniu człon­
ków Związku robotników przem. chem. 
Oddział w Khiczaioh, wybrano nowe wła­
dze oddziału w osobach pp.: Józef Kar 
miicmka — /prezes, Piotr Wojno — za­
stępca, B. Dobrek — sekretarz, Jan 
Walnia — skarbnik, oraz 8 człoraków za­
rządu.

OD 16-GO B.M ZUPEŁNA ZMIANA 
PROGRAMU: 

„Wesołe pięcioraczki" 
w nowej rewii pod tytułem

„lak się śmiać to się śmiać"
HUMOR! ŚPIEW! TAŃCE!

LALA DANOWHJZ^LJZA GREY, ELU 

CHARNELL, WŁODZIMIERZ ORSZA 
BOJARSKI i EUSTACHY ODROBIŃSKI 

ponadto
UROCZY GOŚĆ Z ESTONII 

TANIA TAŃSKAJA 
tańce ekscentryczne
NAJLEPSZA KUCHNIA 

NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA 

Tragiczny wypadek na st. Sławków
Zmiażdżona głowa 17-letniegochłopca

W dn. 28 bm. przed wieczorem na st. 
Sławków miał miejsce tragiczny wypa­
dek, którego ofiarą padl 17-letni Henryk 
Koszowski ze Sławkowa.

Koszewski zatrudniony był wyłado­
wywaniem cementu z wagonu na fur­
mankę. W pewnej chwili wagon musiał 
być przetoczony i wyładowywanie przer­
wano. Koszowski w tym czasie stanął w

drzwiach wagonu, oczekując na powrot­
ne podstawienie wagonu pod rampę.

Wskutek wstrząsu, drzwi; wagonu 
gwałtownie się. zatrzasnęły, miażdżąc 
Koszowskiemu głowę.

Nieprzytomnego Kosaoiwsfciego niez­
włocznie odwieziono w innym wagonie 
do ambulatorium kolej cwego do Strze­
mieszyc, Jęcz w drodze zmarł.

NA KANWIE

Nieuczciwy sublokator
Doraźny wymiar sprawiedliwości

Pani Obierkowa dzień w dzień po powrocie 
ze sklepu stwierdzała dziwny ubytek kryszta­
łu w cukiernicy. Przez pewien czas sądziła, że 
to zwykłe przewidzenie, ale w końcu nie mo­
gła już wytrzymać i poskarżyła się mężowi.

— Wiesz Julek? Nie inaczej, tylko supli- 
kaitor kryształ gwizda.

— Iii tam! — skrzywił się pan Obierek. — 
Gwoździcki nie taki. Jakbyś odkryte gotów- 
kie na stole zostawiła, to by może rąbnął, ale 
głupiem kryształem by się nie paskudził.

— Przecie kryształ sam z cukiernicy nie 
jedzie!

— Przewidziało « się chyba. Gwoździcki fa­
cet porządny.

— A ty to każdemu jednemu wierzysz! — 
oburzyła się pani Obierkowa. — Czym on ta­
ki porządny? Że iw używanym melonie fason 
zadaje? A ja ci mówię, że to właśnie Gwoź­
dzi cki cukier bucha!

— Nie żołądkuj się stara! — mitygował 
żonę pan Obierek. — Na diabła nam ta 'spier- 
ka? Trzaby lepiej jaki sposób wyszpekulo-

wać, żeby się przekonać, które z nae ma ra­
cję. Wiesz co? Tak zrobiemy: zanikniemy 
muchę w cukiernicy i pójdziem do sklepu. O 
wiele w tym czasie mucha pryśnie, znakiem 
tego faktycznie Gwoździcki bucha.

Tak też zrobiono.
Gdy małżonkowie wróciK wieczorem ze 

sklepu, okazało się, że istotnie mucha znikła 
z cukiernicy. Pani Obierkowa triumfowała., a 
małżonek jej, uzbrojony w szczotkę, wszedł 
do pokoju sublokatora.

— Dzień dobry — rzekł — panie Gwoź­
dzicki! Musi panu słodko po naszym cukrze, 
prawda? Ale za to tera będzie panu gorzko.

— A sio, pętsku zadymiony, na złamaną 
ulicę!

Nastąpił doraźny wymiar sprawiedliwości, 
po czym pan Gwoździcki zleciał ze wszystkich 
schodów, obdarzony potężnym kopniakiem.

Epilogiem tego zajścia była rozprawa w są­
dzie. Pan sędzia uznał winę oskarżonego O- 
bierka za udowodnioną j skazał go za pełńcie 
na 3 dni aresztu.

Nie zawsze wolno zająć skrzypce
Perypetie St. Namysłowskiego z komornikiem

WYJAZD PIŁKARZY DO JUGOSŁAWII
ZGON PŁK. EDWARDA HOUSE® 

W Stanach Zjednoczonych — jaik to dottOsS- 
liśmy wczoraj — płk. Edward Hoobc, niM 
i gorący przyjaciel Polski, czego dał jsaa&sn* 
dowody podczas wojny światowej. Na ndjęcia 

podobizna płk, Edwarda Houee‘a.

W czasie wystawy handlowo - przemysło­
wej w parku „Helenów11 w Łodzi odbyły się 
koncerty Stanisława Namysłowskiego i jego 
zespołu orkiestrowego.

Pewnego dnia na teren wystawy przybył 
jeden z wierzycieli kompozytora i popularne­
go dyrygenta, przyprowadzając ze sobą ko­
mornika. Komornik przystąpił do zajmowa­
nia za długi instrumentów orkiestry. Kompo­
zytor, oraz jeden z członków jego orkiestry 
Artur Hilszer przeciwetawSi aię zajęciu, sta­
wiając opór. Spisano odpowiedni protc&uł, ale

' Jugosławii w niedzielę 3 kwietnia o godz. 2Ł50 
Powrót do Warszawy nastąpi w poniedzia­

łek, dnia 4 kwietnia o godz. 0843.
Kierownictwo ekspedycji składać się będzie 

z pp. kpt. Nikolskiego, Kałuży i Schneidra — 
jako sędziego liniowego.

ARGENTYNA WYCOFAŁA SI® 
Z MISTRZOSTW PIŁKARSKICH
. .AtEeniyW. Zwwgek ffijawęsto

Reprezentacja piłkarska Polski wyjeżdża na 
mecz z Jugosławią do Belgradu z Warszawy 
w piątek, na 1 kwietnia o godz. 7.40 rano. Po­
zostali gracze dołączą się w Katowicach i Dzie 
dzicach tego samego dnia w południe. Przy­
jazd do Belgradu nastąpi w sobotę rano.

Piłkarze polscy jadą w specjalnie zarezer­
wowanym wagonie, który zatrzyma się W Bel­
gradzie. Tym samym .wozem Polacy odjaidą z

przeciwko 6 postanowił definitywnie wycofać 
się z piłkarskich mistrzostw świata, które się 
odbędą we Francji.
NAWIĄZANIE STOSUNKÓW 
SPORTOWYCH Z LITWA

Stosunki sportowe z Litwą stają się co­
raz bardziej allrtuaine. Akademicy wileńscy 
już pertraktują ze studentami litewskimi « 
Kowna o rozegranie trójmeczu tenisowego 
Wilno — Ryga — Kowno.

Podobno Litwini już się zgodzili i takie za­
wody odbędą się w Wilnie w czerwcu br. 
POJEDYNEK NOJI — KUSOCIŃSKI

Pojedynek Noji — Kusociński na dystansie 
4 km ma dojść do .skutku w niedzielę, dn. 3 
kwietnia na zawodach lekkoatletycznych któ­
re odbędą się w Warszawie. Mistrz olimpijski 
Kusociński, wyraził już swą zgodę na ten sen 
sacyjny pojedynek.
EGZAMIN DLA KANDYDATÓW 
NA SĘDZIÓW PIŁKARSKICH

W dniu 20 bm. złożyli egzamin na kandy­
datów na sędziów z wynikiem dobrym pp.: Bry 
kalski Ferdynad, Bogusławski Tadeusz, Cylc 
Kazimierz, Ciszewski Zbigniew, Ciechowski 
Tadeusz, Gittler Sztama, Gałkowski Tadeusz, 
Jagusiak Wacław, Michalik Stefan, Mucha 
Izydor, Marcinkowski Zdzisław, Puz Kazi­
mierz, Łatoeińfft Bolesław, Klocek Bolesław. 
Kaczor Tadeusz, Kreks Józef, Szkoc Józef, 
Wygodzki Józef, Wojtasik Henryk, Przybyl­
ski Józef i Wieczorek Wacław.
MIANOWANIE SĘDZIAMI HONOROWYMI 
I ZASŁUŻONYMI PIŁKI NOŻNEJ

W dniu 9 bm. zarząd PZPN, aa wniosek 
WSS PZPN, mianował sędzią honorowym pB- 
kin ożnej p. Mailowa Janusza (WSS Zagłę- 
biowskiego OZPN).

W dniu 3 bm. zarząd PZPN, na wniosek 
WSS PZPN, mianował sędziami zasłużonymi 
piłki nożnej pp. Kocińskiego Wacława i Wajn 
sztoka Mieczysława z WSS Zagł. OZPN (De­
legatura WSS Częstochowa).
KS BRYGADA (STRZEMIESZYCE) — 
KPW (ŁAZY) 2:2 (0:0)

Towarzyski mecz, piłkarski między powyż­
szymi drużynami odbył się na boisku Bry- 
Sady.

Nie kupujcie samochodów
ZA GOTÓWKĘ!

W „Slciwie“ wileńskim stały felietoni­
sta tego pisma, podał aabawną historię, 
zresztą najzupełniej autentyczną, jadra, 
zdarzyła się w Warszawie.

Do jednego z większych przedsię­
biorstw samochodowych przyszedł klient 
który obejrzawszy i wypróbowawszy 
wóz, zdecydciwta! saę go nabyć.

Gdy przyszło do omawiania płatności, 
sprzedawca zapyta! jaik i kiedy należ­
ność zostanie uiszczona, sądząc, że klient 
bierze samochód ma raty, tym więcej, iż 
wóz kosztowa! 40.000 zł. Ku zdumieniu 
sprzedawcy, klient oświadczył, że za sa­
mochód zapłaci zaraz gotówką i prosił 
o szybkie dopełnienie formalności, gdyż 
śpieszy mu się na samolot, którym za­
mierza odlecieć.

W umyśle sprzedawcy zrodziło się po­
dejrzenie, że klient płacący 40.000 z3. 
gotówką za auta — musi być .niewątpli­
wie podejrzanym typkiem. Przeciągając 
załatwienie transakcji zręcznie zawiado­
mił policję o swoich wątpliwościach.

W kalka minut później do składiu przy­
byli wywiadowcy, którzy wylegitymo­
wali klienta. Sprawa się rychło -wyja­
śniła, clkatzato się bowiem, że nabywcą 
samochodu był znany, lekarz krakowski 
dr. G„ sława chirurgiczna. Rzecz prosta 
klient się obraził i samochodu nie kupił.

Stąd wniosek, że nie należy pohopnie 
kupować samcchodu za gotówkę, bo 
można być łacno posądzonym o gang­
sterskie kombinacje^.

Popierajcie i zapisujcie się 
ną cśfflków L. £ ŁŁ .
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Zapotrzebowanie
na brzydkie kobiety

Wyobraźmy sobie taki anons. Na pewno nie 
wiele zgłosi się kandydatek. A jednak...

Ogłoszenie tego rodzaju dał pewien wielki 
amerykański dom towarowy, zrywając z tra­
dycją zatrudniania tylko ładnych dziewcząt i 
kobiet. Decyzję swoją oparł na głębokich prze 
siankach psychologicznych.

Do domów towarowych, gdzie sprzedawczy­
nie są. ładne, przychodzą chętnie mężczyźni. 
Popatrzą, czasem coś kupią i panienki sprze­
dające robią niekiedy dobre partie małżeńskie. 
Ale mężczyźni nie są na ogół najlepszymi 
klientami takich sklepów.

Największy kontyngent kupujących stano­
wią kobiety. One zaś nie lubią kobiet, pięk­
niejszych od siebie. Powstrzymuje je to od 
bywania w sklepach, gdzie są urocze sprze­
dawczynie.

Tymczasem tam, gdzie widzą brzydsze od 
siebie rywalki, wpadają w świetny humor, są 
=kłonniejs?e do wydatków, do kupna — a o 
cóż więcej chodzi?

Ażeby przyciągnąć te notorycznie brzydkie 
sprzedawczynie — bo któraś kobieta zechce 
służyć w sklepie, gdzie tylko brzydkie są 
przyjmowane — dyrekcja daje premie kobie­
tom potwornym, zgłaszającym się do służby. 
W ten sposób każda brzydula może cieszyć 
się, że nie jest najbrzydsza. Resztę robi zwier 
ciadło, które jest zawsze względne dła przy­
glądającej się w nim damy.

I Smaczny i zdrowy codzienny posiłek
można otrzymać gotując na

| kuchence elektrycznej

1“ ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

DTKJB^FoGULO^ZENiA

Ważne dla Sosnowca i okolicy!
Znany w całej Polsce specjalista z długolet­
nią praktyką M. TILLEMAN z Krakowa, 
ul. Szlak 59, wynalazca opatentowanych ban­
daży stosujący je z najlepszym i najrady- 
kalniejszym skutkiem na różnego rodzaju 

najniebezpieczniejsze i najzastarzalsze

PRZEPUKLINY
(ruptury) u Pań, Panów i dzieci na zlec, 
lek. nawet w wypadkach, gdzie różnego sy­
stemu bandaże nie pomogły, przyjeżdża do 
Sosnowca i będzie przyjmował w na­
stępujące czwartki i piątki, a to: 31 marca, 
1 kwietnia oraz 7 i 8 kwietnia rb. w „Ho­
telu Centralnym", ul. S Maja 11 od godz. 
2.30—5 po południu. Udoskonalone pasy na 
różne dolegliwości brzuszne i pooperacyjne. 
Wkłady na płaskie stopy, prostotrzymacze 
itp. Proszę żądać bezpłatnych prospektów 

z Krakowa.

P0v miboua rUxrlOUY za.a-iwEJ 
Takie oto wywieszki Komitetu Pomocy Zimo­
wej będą umieszczone na drzwiach mieszkań, 
oknach, witrynach it.p. tych obywateli, któ­
rzy dopełnili swego obowiązku wobec bezro­
botnych w kwietniu. Jeden dzień zbiórki bę­
dzie poświęcony wyłącznie zebraniu fundu­

szów’ „na święcone dla bezrobotnych".

Różne

W teatrze odbywa się scena miłosna w 
sztuce.

Ona: — Dlaczego nie jesteś dla mnie ta­
ki czuły ? .

On: — A czy wiesz, jakie wynagrodzenie 
otrzymuje artysta codzień za tę scenę? 1

Zabójca Pędrak
Z CZĘSTOCHOWY 

SKAZANY NA 13 LAT WIĘZIENIA
W Sądzie Najwyższym byl r: opatry­

wany głośny proces Joska Pędraka z 
Częstochowy, zabójcy tragarz,a Barana.

Sąii okręgowy, przyjmując, że zabój­
stwo było dokonane na tle amitaguniz- 
mów rasowych, aka-zai Pędraka na bez­
terminowe więzienie, a Sąd Apalecyjny 
w Warszawie karę tę zmniejszył do 13 
łat więzienia.

Sąd Najwyżsy oddalił skargę kasa­
cyjną obrony. Wobec tego wyrok Sądu 
Apelacyjnego — 13 la(t więzienia — u- 
■praiwiomocnił się.

DYPLOMOWANA 
KOSMETYCZKA 

Ewa Hamburgierowa 
„Kalotechnika" Sosno­
wiec, Czysta 8. Tele­
fon 625-45. Wykonuje 
masaże w zakresie ra­
cjonalnego leczenia ce­
ry. Maseczki homoglo- 
binowe. Farbowanie
włosów. 843

Zakład 
pieczątkarski 

Lucjan Stybliński 
Sosnowiec ul. Mała­
chowskiego 9 i 1-go 
Maja 26 tel. 618.82 
wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

LECZNICA 
przychodnia „Pomoc" 
chorób skórnych i we­
nerycznych. Sosnowiec 
3-go Maja 31 345

UNIEWAŻNIAM 
weksel na 5.000 zł z 
moim podpisem, który 
mi żona zabrała. Ko­
piec Ludwik. 1391

POSADY 
? PRACE

SŁUŻĄCA
z dobrym gotowaniem 
ze świadectwami po­
trzebna zaraz. Wia­
domość w Administra­
cji. 1409

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

LOKALE
. WYNAJMę

3 pokoje z kuchnią uL 
Wawel. Wiadomość — 
Warszawska 10 (.re­
stauracja). 1344

DO WYNAJĘCIA
4 pokoje z Ikuchnią 
z wygodami i dwa. po­
koje z kuchnią. Sosno­
wiec, Piłsudskiego 46.

1392

TRZYPOKOJOWE 
komfortowe mieszka­
nia z kuchnia, central­
nym ogrzewaniem o- 
rsiz. dwa pokoje na 
biuro (parter) od za­
raz do wynajęcia w 
nowo wybudowanym 
domu Sosnowiec, ul. 
5 Maja 35 (zaraz za 
Ubezpieczałnią). Wia­
domość w domu — lub 
telefon 543-00.

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany dia 
inteligentnej osoby zl 
20, Staropogońska IK 
b. m. 2. 1410

KUPNO
i SPRZEDAŻ

MAGAZYN
Galanteryjny — Marii 
Misiorskiej, Sosnowiec 

3-go Maja 7. Poleca 
na sezon letni: Bieliznę 
męską, kapelusze i 
czapki męskie. Pończo 
chy j bieliznę 'damską. 
Ceny niskie! . 1298

WAPNO 
budowlane w bryłach; 
tłuste ,o dużej wydaj­
ności Wapienniki „Bry- 
nića" Sosnowiec, ul. 
3-go Maja 5, telefon 
62659. 984

KINO „ZAGŁĘBIE”
Rewelacyjny film zrealizowany przez mistrza 
Turzańskiego w-g utworu Aleksandra Puszkina p.t.

DUNIA
(NOSTALGIA)

Film który zainteresuje wszystkich!

Najlepsza kreacja tytana ekranu HARRY BAURA,
Pocą, o godz. 17.30, w niedzielę o godz. 15.30

KINO

Warszawska 18

Epopea milionów nieznanych bohaterów wojny. Film poświę­
cony bohaterom, którzy przeszli przez piekło obozu jeńców 

wojennych p. t.

TOWAiZTSZE IRIIłl
(La grandę iUusion) w rolach głównych: 

Jean Gąbin, Dita Parło i Eryk von Stroheim 
Film, którym zachwycać się będą wszystkie pokolenia

SOSNOWIEC — Redakcja; Piłsudskiego nr. 
Tel. 61084. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego A Tel. 61073
KecUiŁtor naczelny przyjmuje 

<XJ godz. U — X i od 6 ~ f.

NOWA MODA W AMERYCE
Dekoracja włosów kwiatami stanowi najnow­
szą modę, lansowaną w Ameryce. Na odjęciu 
trzy najmodniejsze fryzury amerykańskie, na 

grodzone na konkursie w Chicago.

FARBY 
lakiery, nitropobtura. 
pokost, olejne do stu­
diów j plakatowe pole­
ca: Fr. Pietranek, Sos­
nowiec, Pro?. Mościc­
kiego 15 (vis a vis ko- 
ściola). Tel. 63O?0 

!1M

OGŁOSZENIE
Pełnomocnicy Właści­
cieli Gruntów Tabelo- 
wych m. Czeladzi o- 
głatzają publiczna li­
cytację ustną na .-.prze 
daż placów: 11 przy 
ul. Milowicieej pod 
budką (p. Kuiawczy- 
<a), 2) 4 place przy 
budującej się szkole, 
3) za parkiem Jorda­
nowskim pod Borze- 
chą, 4) plac za mły­
nem. Licytacja odbę­
dzie się w lokalu 
Związku, Rynkowa 2, 
w dniu 5 kwietnia 
1938 rok, o godz. 10 
rano. Bliższych infor­
macji licytacyjnych u- 
dzieli sekretariat 
Związku. Czeladź dn. 
28.III-38 r. 1397

KINO 
.EiEr

Korona produkcji świat. GRETA GARBO, CII ARLES BOYER 
w filmie realizacji Cłarence Browna

PANI WALEWSKA 
wolna przeróbka powieści Wacława Gąsiorowskiego.

Pocz. I seansu o godz. 15.30. II o godz. 17.30 III o g. 1930 i IV o g. 21.30. 
Uprasza się WWPP. o przychodzenia ni początki seansów.

KIKO-IEATK

.MIM’
L.MBM

i S-ka 
w Sosnowcu 

tran. Kino Pfc

Naijp ilęśniejszy dramat obyczajowy jaki dotąd stworzono!

„FORTANCERKI”
W roili głównej: BETTE DAVIS

Wadka z hańbiącym życiem świata podziemnego. Bunt pęoiU 
fortafflserek przeciwko zbrodniczym władcom. „Fortajncarki'1 
to film — przeżycie, film nie do zapomnienia.

• .2 Wiersz milimetrowy jednołamowy; na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w ttń- śj p .-** Z10 1
| § ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- | drobnych npl 20
| S ma drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: | 20 drobnych ogt ikoo zk

w niedzielę i święta 25’/» drożej. Układ tabelaryczny 25’/o drożej. Numery dowodowe płatne. 1U urobnych o®Ł 74MI zJ,
| o 2. M «... „MM, Adm.nldtt..). m. «l,owl.d.. | z, po !Rękopisów redlakcja nie zwraca.

Mili M Wiim:"'
BĘDZIN, Małachowskiego 7, tel. 7.13.91. — DĄBKU W A, Krótka 13. — GRODZIEC, Kio. . p. ŁacmsKiego — KIELCE, SienkiewiczHi 
ŁAZY, Władysław Jawoi-aku — OLKUSZ* R^nek, kiosk p. ftordaszewskiego. — STKZEMIE^A 1'CE, księgarnia W. Bagińskiej — ZA’ 
WIEBCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, Kiosk p. Krupy. — ŻARKI. Fr. Cacoń. — MYSZ.AuW, kiosk St. Jaworskiego. — PILICA 
rynek, JaworsKi. — CZELADŹ, Wieczorkowa. Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, uh i.Ajska 13, Leon

■ED AKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. . DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO" JK SOSNO.W.CU, PIŁSUDSKIEGO E — .KERĄKi^R ODR. HENRYK STRYJEWSKL


